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Pół mili011a pracujących wyiedzie na wczasy 
650 domów wypoczynkowych. Kuracje w sanatoriach 
Wczasy dla matek z dziećmi. - Urlopy na statkach rzeciznych 
Na konferencji prasowej w 

sali konferencyjnej K. C. 
Z. Z„ dyrektor naczelny Fun 
duszu Wczasów Pracowni
czych - Kania - podsumo
wał dotychczasowe wyniki ak 
cji centralizacji wczasów i o
mówił projekty zorganizowa· 
nia kilku specjalnych form wy 
poczynku dla ludzi praey. 

Centralizacja wczasów pra
cowniczych umożliwiła obję
cie jednolitą planową gospo
darką 650 domów wypoozynko 

FWP, wczasy dla amatorów ka I sa pociągów turystycznych 
jaków, przy czym projektowa przebiegać będzie 'W7ilłuż wy
ny jest spłyW na. j~ora ma· brzeża., a druga - wzdłuż pol 
zurskie. skich gór. 

W porozumieniu z PKP zor- Związek Nauczycielstwa Pol 
ganizowano również wcaa,sy skiego organizuje specjalne 
tzw. kolejowe. Specjalne sy- wczasy dla swoich członków 
pialne wagony turystyczne, w okresie wakacji letnich i 
przystosowane zostaną do po-1 wykorzysta w tym celu znaj
trzeb wetza.Sowiczów. Jedna tra dujące się w miejscowościach 

Krajowa Narada Oszczędnościowa 
wych, dysponujących 35 tysią- WARSZAWA (PAP.). W Na naradzie będą wygłoszo-
ca.mi łóżek. Pozwoli to na ·o- dniach 20 i 21 b. m. odbędzie ne następujące referaty: 
bjęcie wczasami około pół mi- . . N 1 Przewodnlcz„ ... ego Ko-
l . bo 'k · i · się w Warszawie Krajowa a ....--1ona ro tm ·ow pracowni- misji Centralnej zw. za 
ków umysłowyc;:h. rada Oszczędnościowa. Począ- wodowych ob. Edwarda Ocha 

Fundusz Wczasów Pracowni tek obrad dn. 20. III. br. o ba: „Współzawodnictwo pra.cy 

wypoczynkowych pomieszcze
nia szkolne. 

Wielkim udogodnieniem dla 
wczasowiczów będzie włącze
nie do składów pociągów wa
gonów specjalnych tylko dla 
WC2iasowiczów, zarezerwowa
nych przez „Orbis". Ponadto 
rozłożenie na cały miesiąc ter
minów rozpoczynania wypo
czynku, zlikwiduje całkowicie 
dotychczasowe trudności ko
munikacyjne około 1-go i 
15-go każdego miesiąca. 

FWP zapowiada również sze 
roką akcję kulturalno - oświa 
tową w ośrodkach wypoczyn
kowych. Związki zawodowe 
przeznaczą na ten cel 5 proc. 
budżetu. 

Lud Francji 

Wuj Sam do ministrów Queuille'a: 
to wam płacę! 

czych zorganizował w roku godz. 10,30. na nowym etapie". 

bież. tzw. wczasy uzdrowisko- 2 Wiceministra Eugenlu- A p e I d o z w o I e n n 1· k o· 
we. Wczasowicz, otrzymując sza Szyra: „Zadanh. o- w 

ulegniel 

Wiązać go, przecież za 

pokoju. 
pomieszczenie i wyżywienie w w rocznicę układu szczędnośoiowe w pr7..edslę-
domu FWP korzysta z bezpłat biorstwach państwowYch". odbił Się Szerokim echem W Całym Świecie 
nego· lecznictwa, kąpieli i in- bulgarsko-rodz1·eck1'ego i · t t 
nych zabiegów, nrnłacanych 3 M mstra Kons an ego K •t ł • • K p k• I 

~·... D b kl Zada om1 e organ1zacy1ny ongresu arys 1ego rozpoczq swe prace 
przez Ubezpieczalnię Społecz- MOSKWA. Pr~wodniczący ą rows ego: " • w t b · 36 t nia oszczędnościowe w zakre- PARYż, (PAPJ - W dniu 18 Aag1ii, Star·ów Zjednoczonyd1, Ecementowanie wszystkich sil po 
ną. cz~y e ~ eJmą y- prezydium Rady Na1·wyższe3· sie gospodark·I budz"etoweJ"". t db l · P · · l' 1 ·· P 1 ki ' h ł ·· t h · · h d 
&lęcy zWiązkowcow. . . m. o y o się w aryzu posie- ,c,gu, o s · , •Jzec o~ owacJ1, s ępowyc , znnerza.Jącyc o o-
Dzięki umowie mi dzy FWP ZSRR Szwermk przy iął ambasa- 4 Ministra Stefana Jędry- dzenie koro1tet11 organizaryjnc f:zwerji, Danii, Bułgarii, Ruw~- brony pokoju, 

! ZUS 18 tysięcy zwi~'l.kowców dora Bułgarskiej RepubHiki Ludo chowskiego: „Zadania i.:• awiatowego Kongresu Zwo- nii, W'}gier, Alhanii, Niemi€'~, Komitet organizacyjny ko-
&korzysta z sanatoriów wypo- wej Nikołowa, który w imieniu oszczi:dnośoiowe w zakresie in lrnników l'vkoiu. Komi~ot orga Holanclii, ~orwegii, Jugosławii, 1Jiuniku.1e, że światowy Kongres 

k h ZUS p byt westyc,ii objętych pia.nem 1949 nizacyjny stwierdził, z zadowo- 1•leksyku, 87.wajearii, Chile, Zwoli!JH.ików Fokoju odbędzie 
~~~~ri~~cprzysługi;ać b;az1: prezydi~m Bułga-r.skiego Zg'.o- roku". leniem, że apel o zwołanie świa- Brazylii, lirugwaju, Argentyny, fię 20 kwietnia w Paryżu. w~zy 
zakwalifikowanym przez ko- madzema Narodowego złozyl Po r~feratach odbędzie się tcwego Kongresu Zwolenników Kuby i inn:--ch krajów poparły ~tkie nrganizacj-3, które wyraziły 
misje lekarskie, w skład któ- gratulacje z okaz~ pierwszej dyskusJa. PokOJU odbił się silnym echem (h·opozycję zwołania światowe- ditf. brania udziału w Kongre
rych wchodzą przedstawiciele rocznicy zawarcia radziecko-bul I Wyniki obrad podsumuje we wszystkich krajach. •'O Kongresu Zwolenr1ikf,w l'ol·u ~ie, winny najpóźniej do 5 k'l'l'ie 
ruchu zawodowego. Przyzna- . . . . przewodniczący Komitetu Eko Liczne prganizacje demokra· ju. Organizacje te wyraziły prn· tnia zawiadomić komitet organi 
n,ie przez komisję 3-tygodnio- garsk1ego układu o przy 3azn1, nomicznego Rady Ministrów t;rczne i postępowe .b'rancji, ~nienie wzięcia udziału w tvm rRr~'jny o sl:ładzie fol dflegacji 
weiio pobytu w sanatorium au wspó1pracy i wzajemnej pomocy - Minister Hilary Minc. Włoch, Związku Radzieckiego, Kongresie, maj:i,cym na celu Komitet Organizneyj11y wyłonił 

t6matycznie powoduje 4-tygo- ---------1·-------------------• - biuro, które zajmie ~ię prak~y· 

~~[!;~~ ~:§~:€{: W i~raw e ~re~nlowania iloinnków mi~·~lJ ~ańitwem i Koi[iołem ;::;i:::.:~::,:„~::m:~n •· 
Dla zagrożonych chorobami o, . d en1·e Rz du RP Kon~res Zjednoczeniowy 

zawodowymi (pylica, ołowica SWJa CZ ą Młódzieży Rumuńslcief 
itp.) PWF organizuje specjal· 
ne domy wypoczynkowe w By W dniu 14 marcp. br. se- niemieckie wypowiedziom I stwa Ludowego może stwo- wglądu do ich działalności BUKARESZT. Z okazji Kon 
&trej kolo Bielska i w Zako- kretarz komisji episkopatu miarodajnych kół watykań- rzyć podstawę do unormo- ze strony władz państwo- gresu Z,iednoczeniowego Mło-
panem. W domach tych pobyt ks. biskup Zygmunt Choro- skich w sprawie Ziem Od- wania stosunków z Kościo- wych. dzieży Rumuńskiej przybyły 
będ · t ł 4 t .s d · y dziś do Bukaresztu delegacje 

zie rwa y„o rue, prz mański zgłosił się do Mini- zyskanych, lecz przeciwnie, łem. 6. Władze państwowe nie 
czym pracownicy fizyczni, ko- . . 

1 
. 4 R d tw" d ł . . młodzieży czechosłowackiej, 

rzystający z 2-tygodniowego stra Adm1rustracji Pub icz- usiłowała Je nawet uspra- · zą s ier za z ca ą zamierzają wtrącać się am węgierskiej, bułgarskiej, au-
urlopu, otrzymają z Ubezpie- nej Władysława Wolskiego wiedliwiać. stanowczością, że nie zamie- do spraw kultu ani do we- strlackiej, przedstawiciel Swia 
czalni dalsze 2 tygodnie urlo- w sprawach dotyczących u- 2. Częste są wypadki kie- rza uszczuplać swobóa reli- wnętrznych spraw admini- towej Federacji Młodzieży De 
pu. regulowania stosunków mię dy księża patronują, a na- gijnych. Kler korzysta w stracji kościelnej. Domagać mokratycznej oraz prezes M'ę 

Specjalne domy, w Mikuszo dzy Państwem i Kościołem. wet wręcz współdziałają z Polsce z różnych uprawnień się jednak będą uporządko dzynarodowego Związku Stu-
. h k ł B"el k · Ko I · · · · k k dentów - Grohman. Przybyły w1cac o o !.I s a i w - W toku rozmów min. Wo różnymi przestępczymi 1 an w znacznie w1ę szym za re wania stanu prawnego die-

1 · L · koł p b" n1·c również delegacje młod'Zlieży 
umme - eSle 0 a ia ' ski złożył następu3"ące o- typaństwowymi grupami, sie, niż w wielu krajach za- cez3"i i ich granic zgodnie z 

przeznacza FWP na wczasy 1 
h d . ze ~wiązku Ra.dzleckiego i P9I 

dla matek, które chcą wypo- świadczenie w sprawie ca- które są agenturą ang o- c o mo-europejskich. Wszel nowym porządkiem pr;rw- ski. 
ozywać razem z dziećmi. Dzieć łokształtu stosunków mię- amerykańskiego imperializ- kie wersje o likwidacji nau- nym i granicami państwa. Kongres, w którym udział 
mi zajmować się będą specjał dzy Państwem i Kościołem: ·mu. ki religii w szkole są bez- Wszyscy lojalni przedsta- bierze około 500 de:gatów 
ne pielęgniarki. Umożliwi to I. Od kilku miesięcy daje Fakty te nie spotkały się podstawne. Zachowujl_!c nau wiciele ~uchowieństwa i in z całego kraju zebrał s;ę 
matce należyty wypoczynek. się zauważyć wzmożenie nie ani z potępieniem, ani z na- kę religii Rząd będzie jed- stytucje religijne korzysta- dnia l9 bm„ trwać będzie 3 

W rb. organizu.je również przy3"azne1· w stosunku do le:iytym odporem ze strony nak twardo przestrzegał o- 3·ą z pełneJ· ochrony praw- dni i zakończony zostanie wiei 
FWP kt h k kim wiecem na jednym z pla

. wczasy, z oryc_ orz.y- Rządu i Państwa Ludowego hierarchii kościelnej i kiero gólnej zasady kons.tytucyj- nej i opieki władz, wynika- ców publicznych Bukaresztu. 
~~~~0feą P~:!:i~~z~:-ok:: dz!ałalności pewnych odia- wanej przez nią prasy kato- nej, że „wolności wyznania jącej z obowiązującego usta W czasie trwania Kongresu 

500 jednorodzinnych domków mow ~.teru. . . . .. Iickiej. nie wolno używać w sposób wodawstwa. odbędzie się szereg festiwa-
w Pobierowie nad morzem, w Częsc wyzs~eJ bierarchn Władze kościelne nie prze przeciwny ustawom" - i 7. Konkretne uregulowa- lów artystycznych i zawodów 
woj. szczecińskim. Kierowani kościelnej usiłuje poprzez ciwstawiają się w pr•ktyce nie będzie tolerował nad- nie stosunków między Pań- sportowych z udziałem ekip 
tam będą przede wszystkim listy pasterskie i poufne in- przenikaniu do organizacji używania religii przez nie- stwem a Kościołem, które młodzieżowych całego kraju. 
pr_zodo~~icy pracy z ~odzina- strukcje wywołać stan zanie i stowarzyszeń religijnych których katechetów dla sia- znajdzie wyraz w nowej ---0-

mi. Jesh rodzina 2;amicrza sa pokr.>jenia i podniecenia urny przestępczych elementów nia niepokoju w umysłach konstytucji, będzie w zakre- Komi teł SłOWiańSki · ZSRR 
ma gospodarowac, otrzyma ł' d k d · · kt' "łu" y łod 1·e·y · dh · · · • h" h"" k zwrot tych wszystkich kosz- s ow ~ p_owo 1;1 •• rze o~ego po z1enua, ore us1 Ją w. m z z 1 po urzama ste uprawmen 1erarc n o- gościł polskich oświatowców 
łów, jakie ponosi FWP na u- zagrozema reh~u, bez zad- korzystać te stowarzyszenia przeciw władzy państwo- ścielnej kształtowało się na MOSKWA (PAP.).- >Dnia 18 
trzymanie pracownika w do- nych ku temu istotnych pod jako bazę dla swej działał- wcj. podstawie doświadczeń, wy bm. Komitet Słowiański w 
mu wypoezynkowym oraz staw. ności. Równoc,,.~śnie Rząd hę- nikających z postawy kleru ZSRR wydał przyjęcie na 
zwrot kosztów . utrzymania Nie jest przypadkiem, że 3. Wszystko to zna5duje dzie się stanowczo przeciw- i hierarchii kościelnej wo- cześć bawiącej w ZSRR dele-
dziecka na koloniach WYPO~ w tej szerzącej zamęt anty- się w oczywistej sprzeczno- stawiał wybrykom czy wy- bee Państwa Ludowego. gacji polskich działaczy oświa 
czynkOf'YCh. ludowej akcji wysuwają ści ze zgodnymi wysiłkami skokom obrażającym uczu- 8. Dotychczasowy stosu- towych. Na przyjęciu obecni 

Utrzymane będą również się na cz(lło szczegół- olbrzymiej większości społe cia religijne wierzących i nek Rządu do spraw wiary byli wszyscy członkowie delę-
wczasy na statku „Bałtyk". • kt' db d · 1 • • gacji z ministrem Skrzeszew-
l4-dniowy przeja.zd statkiem nie ci biskupi, którzy czcnstwa, c.re o u owu- narusza3ącym opow1ązu3ące i Kościoła świadczy o szcze- skim na czele i ambasador 
z Warszawy do Gdańska i z w okresie okupacji nie- je zniszczony kraj, pragnie przepisy prawne. rych intencjach Rządu w R. P. Naszkowski. minister 0 _ 

powrotem obejmie 100 osób. chlubnie się wyróżnili nie ładu, spokoju i dobrobytu, 5. Zakłady wychowawcze kierunku unormowania sto- światy RSFRR Woz.niesienski, 
Statek został specjalnie prze- tylko pojednawczym, ale przeciwstawia się ·wszelkim zakonne lub kierowane sunków między Państwem akademik Grekow. przedstaWi 
budowany i dostosowany do wręcz służalczym stosun- próbom zakłócenia rozwoju przez świecki kler, które a Kościołem w duchu lojal- ciele literatury. s7.tuki i społe-
potrzeb wczasowiczów. kiem do hitlerowskiego oku kraju na gruncie osiągnię- czynią zadość wymogom, ności i rzetelnej troski o do- czPństwa radzieckiego. 

Ponadto zorganizowane zo- panta, jak np. biskup Kacz- tych zdobyczy społecznych. przewidzianym w obowir.m bro publiczne. Wzięli również udział w 
1taną wczasy wędrowne w . ,„ . . h h • . przyjeciu ambasador cu>gar 
Karkonoszach z Z-dniowymi marek i ks. biskup Adam- Sto3ąc na straży spo~OJU Jącyc u~awac t przep1- Wszelkie kroki hierarchii Sk·i Nikolow oraz posl~wi; 
ndpoczynka.mi w domach ski. Nie jest również przy- i porządku publicznego sach, bęuą korzystały z na- kościelnej, zmierzające do Mongolskiej Republiki Ludo-
FWP, wczasy turystyczne na padkiem, :ie większość hie- Rząd nie będzie tolerował leżnych uprawnjeń. uregulowania stosunków na wei i Albanii 
Mazurach, połączone z prze- rarchii kościelnej wbrew żadnej akcji wichrzyciel- Równ1eż zakłady dobro- wymbnionych zasadach mo Przewodniczący Komitetll 
jazdami statkami po jeziorach powszechnej opinii całe~o skiej. Dlatego tylko zmiana czynne .o;akonr.e luh kiero- gą liczyć na poparcie Rządu Słowiańskiego ZSRR generał 
n1azurskich, wczasy wędrow- patriotycznego społeczeń- dotychczasowej postawy wane przez fwiecki kler - za3 w:vmfana ujętych w Gundorow i przewodniczący 
ne dla amatorów jazd:v na ro- · k I · b d ł · · delegacji polskiej minister 
Werze -"łuz" ~'ybrzaz·~ mor- stwa nie przeciwstawia się hierarchii oście nej 1 za- ę ą JOtog Y rozw13ać swą tym duch11 konkretnych · · 

~ '" n ~ A ł Skrzeszewski wygłosili prze-
akłego, również połączone 'Z antypolskim i popierającymi niechanie przez nią nieprzy dzia alność po zabezpiecze-1 wniosków będzie z całą mówienia. Przyjęcie upłynęłQ 
WYDocrLYDkami w domach szowinistyczne roszczenia iaznych praktyk wobec Pań du należytej kontroli i życzliwością podtrzymana. w serdecznel atmosferze. 



Nr 'n. 

30.;.lecie VIII zjazdu partii bolszewickiej w1~m! !.~!~ą .~!!3~.t~~~~z!~~!~.ci~w~ 
Prasa radziecka o sukcesach pierwszeno soc1·alistyczneno państwa s·wiata ~~~~!~~':aa ~~~~!r p~~~~~i~= ~;~s~ęb~~~~=~~oś~~ń~~~= 6 6 · w.ic1ele Rządu, partu pohtycz- warach 1 usługach, oszczęd-

MOSKW A (PAP). Prasa ra- „Prawda" wskazuje, iż prze- ReałizująC' koosekwent-oie le-1 niła stworzenie społeczeństwa so nych, organizacji zawodowych ność staje się niezbędnym orę 
dzl.ecka za•mi·~ s·zcza szereg airty- ·d L · 1 k d .„ . 11 t ZSRR 1 b . i gospodarczych omówią pro- tern pokolenia, które, likwidu 

~ w1 ywany przez emna zwrot ninowska-sta inows ą zasa ę, 1„ CJa s ycznego w o ecme · k t t f 1 
kułów, poświęconych 30-roczni- · d . hl , . . d 1 'd d k 1 gram polityki oszczędnosclo- jąc skutki wojny i a as ro a 

s~e mo zamozn~go c ops ,wa w P,artia jest silna dznęki eltminowa prowa z naro o omun zmu. Wej w Państwie Ludowym i w ne skutki starego ustroju, bu-
cy VIII Zjazdu RKP(b). który k1eru~ku. komumzmu zo~tal urze niu oport'llnis.tów - pisze „Praw Pl:"'Ogram uchwalony przez VIII jego gospodarce uspołecznia- duje nowy ustrój społeczneJ 
roz·pocz.ął się 18 marca 1919 r. czyw1stmony przez p~rt·1ę bolsze da" - nasza partia na wszyst- Z1azd został wykonany. XVIIJ nej. Konferencja o.dbywa się sprawiedliwości. 

„Piraw<la" przypomina w zwią wic k ą p~~ wodzą Stalma, ~o z.n~ kich etapach swej historii wz.ma Zjazd WKP(b) stworzył komisję p~d hasłem w?ączenia ;111ilio- Usunęliśmy już elementy ka 
zku z tym, iż VIII Zjazd odbył lazło swoi "".yraz w zwyc1 ęsk1e J cniala się i hartawała w walce na czele z tow. Stalinem dla now ob~ateli do walki 0 o- pitalistyczne z decydujących 
się w skomplikowanej sytuacji kolektywi:..ac1i. „ . przeciwko wszystkim oportuni- zmiany programu partii. szczędnośc. . pozycji w gospodarce narodc-
wewnętrznej i międzynarodo- VIII Z1azd partit powz·1ął po· storn, przeciwko wszysbk~m wro W • . 19 1 . Ogrom stoJących przed. na- weJ·. Ale musimy usunąć rów-

. h ·1· d · · I" · stanow1'en1·e w •"'raw1·e zorgan1'zo 1 · ~ e wrzesmu 4 r. - pisze k WeJ, w o w11, g Y 1mpena 1sc1 ~„ gom enm,zmu. p d „ t M 1 k mi zada~ narzuca obow1'.łze . nież wszystkie pozostałotcl i 
amerykańscy, angielscy i fran- wani~ Ari:nii Czerwonej„ c? prz~ Kierując się leninows.ko-stali- :· :aw a -;-:- ow.. a en <JW o- stosowani~. daleko posunię~eJ przeżytki kapitalizmu 
ousey organqzowali interwencję czynił.o się do wzmocmema teJ nowskim programem, uchwal-0. SW'ladczyl, łZ Kormtet Centralny os~czę~nosci. ":'e w.szystk)ch wszelkiego . rodzaju przejawy 
z.brojną przeciwko Związ.kowi Armii _i do dalsz~go jej zbliżenia j nym pl'Zez VIII Zj.aizd - pisze pracuje n.ad przygotow.aniem no- dziedzmach zyc1a zbiorowego. rozrzutności marnotrawstwa 
Radzieckiemu, usilując wraz z z parlrlą bolszewicką. „Prawda" - nasza partia zapew wego programu WKP('b). W gospodarce budżetowej i in niegospodar~ości i nadużyć. ' 

rodzimą kontrrewolucją z•nisz- --------------------·--------------------------..,.---- Bowiem oszczędność nie tyl 

~~a~a~~d:ep~~~~~~a;:i~~~k~ Prof. Fryderyk Jol1"ot przewodz·1 pracom Kon°resu Pokoi·u w Pa ryz· u ~~ń~rfr~r~~~~j:y:i~~~ni;a~i~ 
pisze „Prawda" - skutecznie 0 lecz również zwiększa możli-
odpierała wszystkie ataki wro- 25 b d K I I k r I N J k wość podniesienia dobrobytu 
gów, wzmacniała si~ z każdym marca rozpoczyna o ra y ongres nte e tua tstow w owym or u mas pracujących i jest pod-

dniem, ał!>owiem Jak pisał (Dokończenie ze str. I-ej) nizacji do Kongresu Pokoju w I Uchwa!t podpi!Jał Senat Aka 100 TYS. POLSKICH stawą dalszego powiększania 
tow. Stalin - ,,przekształciła siP p d · k p · STUDENTóW ych plan· inwest cyJ' • rzewo n1czącym om1tetu aryzu. demicki w pełnym składzie z re nasz ow Y -
W ośrodek, koncentrujący post~· organizacyjnego światowego Senat Akademicki Uniwer&y- f dr F C b 1 k" l<,ederacja polskich orga.niza- nych. 
powe, rewolucyjne siły Zachodu Kongresu Zwolenników Pokoju tetu WarsMwskiego, po zapoz· ktorem pro · · zu as im cji studenekich w imieniu 100 Oszczędność jest zasadniczą 
I Wschodu. Bolszewizm z „pro· wybrany został Fryderyk Jollot- naniu się z odezwą. Międzynaro- na czele. Ponadto uchwało pod· tys. zorganizowanych ~ tuden· metodą w gospodarce uspo
duktu czysto rosyjskiego" prze- Curiti, zastępca.ml przewodniczą- dowego Komitetu Łączności In p~sali przedst.awiiciele docentów tów · wyższych uczelni podjęła łecznionej, a skuteczność tej 
kształca si~ w potężną między· cego zostali: Aragon, Pietro Nen telektualist6w w Obronie Poko i pomocniczych pracowników na e.pel l\Iiędzynarodoweg» Komite metody uwarunkowana jest 
narodową sil~, po:hvaiaj~cą sam ni, l..ouis Sa.illa.nt, Martin An- ju zgłosił akcee do światowego tu Łączności Intelektualistów. postaw11 szerokich mas prac:u-
fundament światowego impeńa- cersen - Nexoe, Aleksander Kongresu Pokoju n7rnwych. } My, Polacy studenci - czyta- jących, które w sposób najbar 
Uzmu". Fadiejew, Eugenia. Cotton, Pritt . . · Również Senat Akn'1}roii Gór my w uchwale - :pragniem;.r dziej wnikliwy i skuteczny 
Młoda republika radziecka, Berna.I, George R.ogge. Wybrano W podJęteJ uchwale Senat niczej w Krakowie, solidaryzu poświęcić rułodzieńrzy entuzjt•zm mogą przyczynić się do dema-

WZ'!TlacntaJąca się pod wodzą rawnież sekretarza. komitetu or- Akademicki UW podkredla., te JQC się z apelem intelektualistów odbudowie Polski Ludowej. Nic skowania marnotrawstwa i 
partii bolszewk<kiej, równocześ- ganizacyjnego. Kongres Pa.r:r.ik1 pomnoży i spo chcemy, aby zdobywana prz3~ wykrywania możliwości o-
nie rozwiązywała problemy orga NOWY JORK (PAP) - W tfguje siły pokoju, stanie się zgłosił akces do Pa.ryskiego Kon nas i naszych kole1?6w na crilym stczędzania. 
nizacyjne i gospodarcze ogrom· Nowym Jorku ogłoszono pro· anfa:t.. nif t j gresu Pokoju. Uchwałę podpi· świecie nauka służyła wytwa· Prawidłowy i powszechny 
nej w.a€1, co znalazło wyratt. w ;!ram Kongresu Intelektualistów 'WBP ~ ma es ac ą siły, sal Senat Akademii Górniczej rzaniu środków śmierci i znisz· system oszczędzania może być 
historycz.nych uchwałach VIII którego otwarcie nastą.pi~ ma któr& udaremni każdą. próbę w pełnym składzie z rektorem ~zenia, aby była fałszowana. w stworzony tylko na bazie so
Zjazdu partii. il5 bm. W dniu tym odbędzie wzniecenia. n.owej pożogi wojen prof. Walerym Goetlem na cze I irteresie kliki podżegaczy wo· cjalistycznego stosunku do 

Nowy program partii opraco- &ię uroczysty obiad ku czci de nej. le. jennych. · własności społecznej, w któ-
wany pod kierownictwem Lenina l~gatów zagranicznych w hote- rym najszersze masy pracują-
i Stali.na zawierał głęboką cha- l;t „Wa.ldorf Astoria". W dniu St • " lk • f t k ~ ce w poczuciu obowiązków go 
f.akterystykę kapitaH1zmu i naj- '.?fi rano, odbędzie 11ię posiedze- worzenae wne 1ego ron u po OIU - spodarza we własnym kraju. 
Wyższego stadium jego rozwoju nie plenarne w 11ali Carnegie da k h I h ś d IT r . I . okażą gotowość przyjęcia dy-
-- imperializmu. Program w spo Hall, ne. którym wygłoszlł prze za niem wszyst ie W oc ów - o wia czy og tattt w par amenc1e scypliny oszczędnościowej w 
sób naukowy sformułował do- mówienia: przewodniczą.cy Kon· RZYM (PAP) Tcwająca bez wal'Szłacie pracy musi powstać brojony kraj. Walka przeciwko i.mię osobistego i społecznego 
śwfadczenia dyktatury prolet.a· ;rri:eu Shapley, 'l'hacrey, Rc.gg<! przerwy ponad 50 godzin dysku komitet obrony pokoju, którego paktowi nie skończy się, wraz z interesu. 
riatu w ZSRR, określał klasową i inni. Komisji dla. spraw liteTa sja w parlamencie włoskim nad zadaniem będzie wyjaśnienie ży głosowaniem w parlamen ··e, lecz Krajowa Narada Oszczędna 
istotę państwa radzieckiego, da- tury i wydawnictw przewodni- paktem atlantyckim, zakończyła wotnych interesów narodu oraz dopiero się zaczyna. Lkzynimy ściowa uzbroi nas w świado
w.ał nattkową charakterystykę czy w;•bitny działacz postępowy się przemówieniami Togli.atti'ego uświadomienie każdemu obowiąz wszystko możliwe, aby nie do- mość, w jakim stopniu i w ja-
władzy r.adzieddej, jako pań- Murzyn dr Dubois. i Nenni'ego. ku pr-zedwstaw:ienia się polityce puścić do udziału Wioch w pak- ki sposób każdy człowiek pra 
stwowej formy dyktatury prole- W niedzielę pop?łndnilu odbę Togliat1q oświadczył na wstę- wojennej obecnego rządu. cie atl.amyckim cy może i powinien przyczT-
•-n'a•··, J'ako demokrac •1· nowego, clzie się druga eeBJa P enarna, · · t · · Wł h d z "d · k · i I I Charakterystyczne i·est z' e 
Ld uu , kt' . 1 . · f pie, ze przys ąp1eme oc o naJ z1emy po o)OWą ega • nić się do zaoszczędzenia pra-
wyz'szego typu. Pro-„ram ruirt1'1', iia · oreJ wyg 031 m. rn. re era.i kt · t k t t d dl b'l· · · · k d spra"'t'e u ~ ,,.. pa u ies sprzeczne z ons y u ną ·rogę a i:.mo 1 1zowama mt- wrnose. rzą owy w „ · · · tk d Na . t d . profesor Frederic Schuman na cy i maJą u naro owego. -
przyJę y na VIII Zjeź z.ie piętno temat stosunków amerykal'lsko- cją i będzie stanowiło zbrodnię lionów obywateli przeciwko te· działu Włoch w pakcie nie uzy· rada mobilizuje ludzi pracy 
wał oportunistów z Drugiej Mię radzieckich. W niedzielę wie· wobec całego narodu. mu paktowi. Front pokoju powi skal.poparcia nie tylko ze strony do racjonalnego zużytkowania 
dzynarodówkl jako klasowych czorem odbędzie się wielki wiec Będziemy grosowali. przeciwko nien być bezpartyjny i jednoczyć poslow, repre.zen'.u!ących całą le sil materialnych i energii ludz 
wrog:6w proletariatu. Program ~ l\"adi·.-o-n Squa?e Garden z u- paktowi _ stwierdził mÓWC'a - tych wszystkich, którzy są prze wicę, lecz rowniez ze strony d 

I · k k k I d · „ L ~ • • k"lk t d t h kiej dla prze terrninoweruow 
wy.s:Q.!)ą .Ja o on re ne za anta C!zi·~. lent go'ci' zagranrc' znyeh. i'edna·k obawiązki n.as-ze na tym ciwnl pchnl~ciu Włoch do nowej 1 unas u epu owanyc saraga . 

t.. d 'ed · · lk' · ,, ~ t • · h · · · • k' h d konania zadań planu 3-le,fRJ§-·par 1i w z1 z1me wa· 1 o soc1a Tomasz :Mann wysto,ował te· si~ nie kończą. Obowiązkiem awantury wojennej. ow~ow- .1. c rzesc1Jan~ !c. em~ 
!izm, doprowadzenie do końca lel?ram · du przewndniczą.ccgo wszystkich Włochów jest stwo Po wystąpieniu Togliattiego kratow, tJ. przedstaw1c1eh partu go, dla rozwoju gospodarki~na 
wywłas~zenia burżuazji, stoso- Kongresu Intelektualistów w rzenie wielkiego frontu pokoju zabrał głos Nenni. Oświadczył stanowiących obecną koalicj~ rodowej i dobrobytu naszego 
wanie jednolitego, socjalistyc"Zne Obronie Pokoju. w naszym kraju, współpracują- on m. in.: rządową. kraju. 
go planu gospodar<:zego i s·ocja Mann s·twierdw, że Kongres cego z powstającym ogólnoświa I Przy11tąpienie Włoch do paktu ....;-~-----------~----------
listycznej dyscyp'liny pracy. wci·l! ten z.rodził w:ielik1e nadzieje towym frontem pokoju. a-tlantycikiego wnacza politykę Ni·eustai·ace protesty ludu włoski·eno 
gnięcie związków zawodowych wś-róCl wszystkiich miłujących w mieście i na wsi, w każdym wojenną, prowadzoną przez roz 6 
do udziału w organizacji gospo pokój lud,zi. 
darki, stopniowe i planowe wcią Autor depeszy podikreśla, że 
gnięcie średniozamoźnego chłop pomimo faktu, ii podżegacze 
stwa do pracy nad budową so· wojenni dysponują olbrzymim 
cjalizmu. a.paratem praoowym, który wy· 

Vl!I Zjazd _w 1 zdecydowany korzysbują dla nieooych celów, 
sposob ~al odpor. fa.sz:(Wer;iu pro l(ongr-es Imelektuałist6w w 
gramowi ~lackiepiu i. sk1er-0wa Obronie Pokoju, rwolany do No 
nemu przecrV:•ko sredme~u chłop wego Jorku będzie jeszoze je· 
stwu stanowisku Bucharma_. ~de dną potężną manifesta<:jl! po
maskowal . wypady trock1st~w wszechnego życzenia utrwalenia 
oraz wro~e poglądy Buc~ann~ pokoju na św~ecie. 
w sprawie narodawośctoWeJ, 
wprowadu.ając do programu pra 
wo narodów do samookreślenia, 
co przyczyniło si~ do dobrowol
nego zj~noczenla ludów wielo· 
narodowego państwa radzieckie
go. 

Polscy intelektualiści 
szermierzami pokoju 

W dftlszym dą.gu napływają 
akcesy wyższych uczelni i orga-

W. Ażaiew 90 

Daleko od Moskwy 
Niedaleko od miasteczka leżały nieskończone jeszcze 

budynki kolumny samochodowej, szopa, duży garaż, bur
sa dla szoferów i mechaników. Czuć było ostry zapach 
benzyny, smarów i gumy. Mechanicy uwijali się dooko
ła naprawianych maszyn. 

Kilka aut, zaopatrzonych w przyczepki i załadowanych 
rurami, ustawiło się szeregiem przed punktem rozdziel
czym. Beridze wraz z Aleksym zajrzeli i tam. Koło 
rozżarzonego pieca grzało się kilku szoferów w ubru
dzonych smarami kożuchach. 

Na widok obcych przerwano rozmowę, ale po chwili 
zebrani przy piecu zaczęli dalej wałkować sprawę roz
wożenia rur. Wszyscy klęli, oświadczając jednogłośnie, 
że jeszcze nigdy w życiu nie wozili czegoś tak ucią
żliwego. 

Kierownik ruchu - wyjątkowo przystojna, rumiana 
dziewczyna w odpiętej kurtce, uprzejmie zapropono
wała inżynierom, by zechcieli się ogrzać. 

- Widzę, że macie odmrożoną twarz - rzekła do 
Aleksego, bacznie spojrzawszy na niego. 

Materiałowe zasoby punktu znajdowały się w dużej 
bazie położonej na brzegu Atlunu, dokąd zostały spro-' , . , . . . 
wadzone częściowo wodą, częsc1owo zas c1ęzarowym1 

autami po lodowej drodze. Obecnie należało rozwieść 
materiały wzdłuż trasy, a rury rozciągnąć w jeden sznur. 
Budowniczowie tiunktu zajęci byli głównie przy pra-

6 milionów dzieci polskich 
zostanie uodpornionych przeciw gruźlicy 
WARSZAW .A. (PAP) - Do tys. szczepień przeciwgruźli

końca br. cała. młodzież polska czych preparatem BCG. Szcze
od 1-18 roku życia będzie zbe. pienia stosowane aą wówczas, 
dan:i. l'rzez kolumny przeciwgru gdy badanie wyka.zuje, że orga.
źlicze Ministerstwa Zdrowia, z nim jest skłonny do zakażenia. 
udział1'm zesroł.sw lekarskich, gruźllcą. Wzroat sum, przczna
ilelegowanych I•T7.ez Czerwone czonych na ak·~j~ przel'iwgruźli
Krzvte kraj6w ikandynawskich. czą z 371 miln. w roku 1947 do 
P~r& Związkient Radzieckim 541 miln. w r. 1948 i do 1.400 

i krajami skandynawskimi, w miln. w r. 1949, pozwoli na zba 
Polllce jest największe null&- danie ca~ej młodzieży polskir,j. 
nie akcji przeciwgruźliczej. Do W ciągu najbliźazych kilku lat 
końca. 1948 r. zba.d&no 1.300 ty I gruźlica w Po face zostanie cal· 
sięcy osób i zastoeowano 526 kowieie ornntJwana. 

cach, związanych z transportem: jedni s~le naprawiali 
i ulepszali drogę, inni ładowali rury i materiały, a jesz
cze inni przewozili je autami i wozamL 
Rozwożenie było zdaniem wszystkich punktów i bu

dziło szczególne zainteresowanie Beridzego i K<>wszowa. 
Wzdłuż całej trasy inżynierowie zwracali uwagę na każ
dy sąg, na każdą rurę. Dlatego też po zapozpaniu się 
z szoferami wtrącili się do rozmowy. 

- U was nie dzieje się lepiej, aniżeli na czwartym 
pUI}kcie. Wszędzie to samo - opowiadał Aleksy. -
Wzdłui drogi człowiek bardzo często natyka się na ru
ry, zrzucone widocznie na skutek uszkodzenia lub nie
poradności szofera. A to jest prawdziwa klęska, to
warzysze! Obliczyłem sobie, że na waszym punkcie 
zrzucono prawie jedną trzecią ogólnie przewiezionej ilo
ści rur. Należy coś wymyśleć, gdyż w innym wypadku 
zmylimy rachunek i będziemy bez końca ciągnąć te 
rury z miejsca na miejsce. 

- Należy szoferom okazywać więcej surowości - po
wiedziała poważnie kierowniczka ruchu, Musi.a Kuczina. 
- Daicie im do rozwożenia masło, a bądźcie pewni, że 
nie rozrzucą go po drodze. Poza tym są próżniakami: 
jeśli coś im nie idzie - zrzucają rurę z maszyny i ja7,da 
dalej. 

- Niepotrzebnie wszystkich obgadujecie! - odpo
wiedział Musi szofer Sołncew, człowiek o wyraziste5, 
twarzy, dużym nosie i zamyślonych nieco wypukłych 
oczach. 

- Oczywiście, są pomiędzy nami różni ludzie. ale 
główna przyczyna tkwi w tym, że ładunek jest niepo
ręczny. Byle co i już lezysz w rowie, tak, że wypada 
zrzucać rury. 

RZYM (PAP) Wczoraj odby· letniego robotni•ka. Manifestacje 
wały się nadal na terende całych protestacyjne przeciwko pakto
Wlooh wielkie man1fes.tacje lu· wi atlantyckiemu kontynu.awano 
dowe przec•iwko paktawi atlanty w różnych miejscowościad1 Tos 
ckiemu. W Rzymie przez cały canii, Apulii i Sycylii. 
dzień dochodziło do utarczek --o-

ia:i:ędzy policją a demonstran- Nrnm'etka Rada ludowa 
Również w Mediolanie przez wypowiedziała s~ę 

cały dzień panowała napięta at· za Kongresem Parysr;im 
mosfera. Robotnicy nie poszli 
do pracy, a w dzielnicach robot 
niczych wywieS1Zono sztandary 
narodowe, jako symbol walki z 
polityką zdrady interesów Włoch 

BERLIN (PA?) Niemiecka Ra 
da Ludowa pawz!ęla jednomyśl 

nie rezolucję, w której - w 
imieniu narodu nierruec-kiego~ W Umbrii oglosz.ono strajk 

pows·zechny w związku z za- zgłasaa ud1Jiał w Paryskim Kon 
mordowaniem prze.z pCl'\.icję 20 gresie Zwolenni-ków Pokoju. 

Istniały więc ważkie powody, dla których inżyniero
wie interesowali się sprawą rozwożenia, a szoferzy klęli 
na czym świat stoi. Wzdłuż trasy należało rozciągnąć 
w sznur około setki rur, o wadze jednej tony i długości 
jedenastu metrów każdą. Trzeba je było wozić na wiel
kie odległości. Tylko na bardzo dobrych drogach moż
na było dowieźć do miejsca taki ładunek. Ale dróg ta
kich na razie nie było. 

Kierownicy punktów sprawę tę postawili na ostrzu 
noża: albo rury zostaną teraz zimą rozwiezione wzdłuż 
lodowej drogi i dróg wiodących do punktów - i wtedy 

spawanie rurociągu rozpocznie się bezzwłocznie wiosną; 
albo jeśli nie uda sie tego przeprowadzić w czasie wio
sennych roztopów, zbudowar.t letnich dróg potnva o 
tyle długo, że na ułożenie rurociągu nie starczył sił ani 
czasu. 

- Nie mówię, że łatwo jest rozwozić rury. Mówię 
tylko, że wy towarzysze automobiliści, stara.cie sobie 
ułatwić zadanie, nawet wtedy, gdy tego czynić nie wol
no 7'"- sprzeczała się Musia ze szoferami. - Jedyny Ma
chow wykonuje normę, w ciągu ostatnich dni nie udały 
mu się tylko dwa rejsy. A ty, Sołncew, policz tylko, 
ile rur nie dowiozłeś? Maszyny wasze są jednakowe, 
a praca rozna. Dlaczego? 

Musia z wyraźną sympatią spojrzała na siedzącego 
obok szofera o cierr."loniebieskich oczach. 

- Zapytaj sama, Machowa. dlaczego 7 niego właśnie 
taki szczęściarz - odpowiedział dziewczynie Sołncew. 
- Mam wrażenie, że dla jego pięknych oczu zapisujesz 
na jego dobro wszystkie porz~cone rury. On je zrzu
ca, a. tr pomimo to liczysz tak, jak gdvby je dowiózł 
do rmeJsca. .<i c. n. 
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Robotnik łódzki 
-------~----~--~--~~~~~~_..~....._...~·~----------i 

pomoże szkole w wychowywaniu młodzieży' 
Jaki winien być skład Komitetów Rodzicielskich 

6'V0 
na łudzi Nie w.lele jut czasu dzieli runki tak jaskrawo rażące, że Do wypełnienia tego donio- mem oraz rozpowszechnianie 

T© .t. 
Polowanie 

naJ od termlnu wyborów no- aż nazbyt cżęsto podczas ze- slego i odpowiedzialnego za- zasad prawdziwie demokira-
wych Komitetów Rodziciel- brań w zakładach pracy ro- dania powołani będą dopiero tycznego wychowania. Reakcyjny rzqd francuski wstrzymał repatriację Polakói:' 
lklch. S;poro już na ten temat botnicy zaniepokojeni zuchwa nowoobierani członkowie, któ- Wierzymy, że szerokie masy do kraju. Jednym z celtiw te go oburzającego . zarządzenia 
p.lsal1śmy, niejednokrotnie pod łą agitacją elementu reakcyj- rzy Komitetom nadadzą tę pracujące, że wszyscy rodzi- l jest oczywiście chęć zatrzymania górników polskich do pracy 
kreśladąc ile pożytku przy- nego i części ro~olitykowa- treść klasową i wychowaw- ce mający dzieci w szko- ) w kopalniach francuskich, i chłopów polski.eh do pracy w 
nieść mdze· dobrze racu· c nego kleru wśród naszej mło- czą - jaka jest niezbędna i ła~h, a przede wszystkim h 

. . . . p Ją y, dzieży poruszali to zagadnie- jakiej oczekiwać możemy prze członkowie Polskiej Zjedno- 1 majątkach obszamiczyc • 
czu3ny i. uswiadonuoz:y klaso- nie chcąc przyjść z pomocą. de wszystkim ze strony rodzi- czonej Partii Robotniczej o- ' Niemal jednocześnie amerykańskie tcladu 0.kupacy~ne ~ 
wo Komi~~t, będący, Ja~ to ja Z całą stanowczością można ców - robotników. Jeżeli bo- raz innych stron~ctw d~mo- żadały od ZSRR riatychmiastowego :likwidpu;ama radzie~kic_h 
sno .okreslił Kongr~s. ZJ~dno- stwierdzić, że dotychczasowym wiem k~asa p~acująca uzyska- kratycz.ny~h. zdaJą. sobie z 1 ,;;isji repatriucyjnych w Biz<mii i Austrii, a ~ Kom~tecie 
czemawy - transmlSJą l na- Komitetom Rodzicielskim nie ła nalezne je.i prawa, to ko- tych Zf:ldan spr~w~ 1 z cał~ po ~ Społecznym ONZ większość anglosaska odrzuciła ~ni~se.k 
rzędziiem wpływu klasy robot- mogło chodzić 0 istotne dobro ~l;IŻ ja~ nie je.j .właś_nie. zale- v:agą 1 zro.~um1emem ?°mo~ą delegacji racl:iec/riej i polskiej, którego urzeczywistnienie 
niczej na szkołę i panującą w całe· mł d . . . ł zec moze ·na wc1elamu ich w s1ę. do akCJl wyborczeJ, .uwa- umożliwiłoby powrót osobom przesiedlonym do krajów ro-
niej atmosferę. Jś . 0

• ziezy, mtre mk og a życie? Tylko, i wyłącznie jej żając. ją za jeden z .waznych 
_ . . . przy w1ecac szczera os a o niezawodnej czuiności klaso- etapow w wychowam.u mJo- dzinnych. • . . 

Jezeii p.."z~at_rzymy się: ~ak dziecko robotnicze i nie patra- wej stawiać motemy zadania dego pokolenia na obywate~~ I znowu celem tych hanieb1iych manewrow iest zdobycie 
Akład Kom1tetow Rodnciel- fiły zdobyć pne zaufania więk tej miary co powszechność na wiernie oddanych Demokrac31 , taniej siły roboczd, zmuszenie osób przesiedlonych do cięż· 
skich wyglądał dotychczas w szości rodziców, ani wpłynąć uczania, czuwanie nad pastę- Ludowej i przygotowanych do kiej pracy w obcych krajach i koloniach. . . 
Łodzi, gdzie przede wszyst- na oblicze polityczne szkoły w powym kierunkiem szkoły, wypełnienia wszystkich obo- Tania siła rnbocza owac:a zwiększone syski dla kapita· 
kim klasa pracująca powinna tym sensie, by stała się ona roztoczenie opieki nad dziec- wiązków wobec Państwa i kia listów. Tania siła robocza rekrutowana s cudzoziemców, P'?" 
była mieć miejsce przodujące, poważnym c~ynn~~m w wal- kiem chłopskim i robotni- sy pracującej. zbawionych opieki prawa, ułatwia kapitalistom organizow;im~ 
to rychło zrozumiemy potrze- ce o postęp 1 SOCJalizm. czym, walka z analfabetyz- (S.) lamistrajkostwa, terroryzowanie całej klasy robotmcze1 

~;.szybkiej i radykalnej wiia Zakończenie kursu dla aktywistów wiejskich i wz;:;;e;:~l:jp::~~~:~ wysiłki utrudnienia repatriacji Po-

Gdy bowiem przeglądamy h laków z w. Brytanii, wstrzymania repatriacji Polaków z 
dotychczasowy ich skład, to W Wojewódzkiej Szkole PZPR W Pabianicac Francji, odebranie możliwości wyjazdu deportowanym pod· 
stwierdzić musimy, że dziw- Wczoraj w Wojewód~.kiej się teraz tym lepiej pracować, a nym kursio. Udział w nim weź- czas wojny obywatelom radzieckim s Niemiec i Austrii. To, 
nym zbiegiem okoliczności Szkole PZPR w Pabianicach od J·ednocuśr.ie daleJ· pogłębiać mie ponadto 25 aktywistów wicJ· lud · d · · ki 

· t · i· b ł że w wyniku tego dzikiego polowania na zi, nesiqt ty· przygma aJąca !CZ a cz on- bvło sil? zakoń c zenie drucnpgo 8 wn wicdzP..„ skich, absolwentów poprzednie- z · 
ków i to zarówno w gimna " .,,. "' sięcy osób pozbawionych jest możliwości powrotu do rm ziri 

- z kolei kursu dla aktywistów 24 towarzyszy, którzy wyróż- go kursu oraz liczni aktywiści ka . r . b l 
zjach jak i szkołach powszech wiejskich. Na kursie tym prze nili się post~pami w nauce, znaj 7. fabrvk Łodzi i innych ośrod i krajów ojczystych, to żądnych sysku pita istow a so ut· 
nych, to przedstawiciele pry- szkoleni zostali sekretarze Ko- dzie się z dniem 1 kwietnia na ków I>~zemysłowych naszego wo nie nie obchodzi. 

watnej inicjatywy, wolnych mitctów Gminnych, Folwarcz· nowym, tym rnzem trzymiesięcz jewództw::.. '!..-------------------------------------· 
zawodów oraz innych elemen- nych i kół gromadzkich oraz --------------------------------------------------------------
tów drobnomieszczańskich. --------------------------------------
Niemała ilość członków Komi wyr67.niający się w pracy orga· W / b , d . h f 
tetów podaje się _ według nizat>y,jnej aktywiści. Zakończe yna azcy ez nagro I ZOC ę y 

~ó~~~ó~ jedn~~a nJ~:~!~t ~~~a~~~~~i~
0

~~z~~~~;:h ;~:;:i~ B 1· u· ro k raty z m o s p a I st wo h a m u J. ą r o z w ó 1· m a ł e 1· r a c 1· o n a I i z a c1· i 
kich pozorów nie wszystko pili wszyscy uczestnicy kursu. 

znajduje się w porządku. Bo w czasie uroczystości zakoń· Dlaczego dyrekcy" e branżowe przewlekay"ą załatwienie tych spraw 
jest wprawdzie szewcem prze ezenia dwaj towarzysze, którzy 
wodniczący Komitetu przy jed szczególnie wyróżnili się swymi Na terenie każdej fabryki w 
nej z największych szkól żeń- postępami w nauce, otrzymali portiernt lub stołówce wiszą tak 
skich w Łodzi, ale równie nie- nagrody. Są. to tow. tow. Strój- zwane ,.skrzynki pomysłów". 

t li · · st · 'lni wąs z Tusz_yna. i Wesołowski z 
wą p wie Je on rzennes - Plakaty rozlepi'One na ścianach 
k . kt · · ·a · ł k Dobrej pow. brzezińskiego. Po· 

iem, ory me w1 z1a opy- sal produkcyi·nych krzyczą 
t · · · d l t k'lku za nimi na!!rody otrzymali towa a cona3mmeJ o a 1 na- - wprost wielkimi, barwnymi lite-

t b d t · h ·1· ł rzysze Kapela, Nawrocki, Ziem s u, ę ąc w eJ c wi 1 w a- rami o korzyściach, C.kie prze· 
Ś · · 1 1 k" kl niewicz, Rakowski, Gajewski, r 
c1c1e em e eganc 1ego s e- mysi nasz osiąga dzięki małej· 

1 P . t k k" · Panek, Lasota, Drożdż, Podesz-
pu przy u · 10 r ows 1e3. racj·onalizacj·i. Często porusza-wa, Wasilewski, Czach i Psinkie 

Liczba natomiast rzeczywi- my to zagadnienie na łamach 
stych robotników w Komite- wiDcz. b 1 • k któ· prasy. I dziś 1·uż każ'dy wie, że 
tach Rodzicielskich nasze3' ro- 0 a so wentow ·ursu, 

t 1. < ·adectwa prze mała rari·onalizaci·a - to osz-botnicze3· Łodzi była niewspół rzy o rzyma 1 awi • 
· 'ł d kt wo·ewo'dzkieJ· czędność czasu i kapitału, to miernie mała, nie pozosta.iąca mowi yre · or J 

S 1 ł Pat ·ne· tow Grambo skracanie "byt dlu!lieirn nieraz w żadnej proporcji do ilości z 'o Y r YJ J · „ - ~ 
uczniów pochodzących ze śro- życząc im jak najlepszych wy- procesu produkcyj.nego, to za
dowiska robotniczego. Poza ników w pracy organizacyjnej stąpienie drogich, sprowadza. 
tym w żadnej szkole w skład dla dobra klasy robotniczej i nych z zagranicy części zamien 
.Komitetu nie wchodzili przo- ~pr~~y ~o~j~liz~nn w naszym nych, naszymi krajowymi. to o· 
-~nicy pracy, którym prze- kraJU. W 1mierutt ~ursantów za szczędność pracy surow~ i ma 
" oież klasa pracująca powie- brał gł?s tow .. ~tró_Jwąs, który terial&w technkimych, chemika 
rzyć mogła kierowanie mło- zapewuił, w im1emu absolwen· Iii, paliwa, pary, prądu itp. 
dym pok~leniem z najwięk-, tów, że uzbrojeni w naukę mar~ A kc-ja ta. „chwyciła" szerokie 
szym zaufaniem. Były to wa- sizmu - leninizmu będą starah masy robotnicze. Co d1.ień na-
„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,„,,,,1•••••0••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •• •••••••••••••• 

Nasi korespondenci fabryczni piszą: 

ulepszenia przyniosły 4 miliony zl oszczędności f Cenne 

---------------------------------------1\' spaniałym sukcesem na od· rych farb - przynioało naszym metalicznych. System ten został 
cinku racjonalizacji może posz-1 zakładom ogromne korzyści w poddany pr6bom technicznym, 
czycić się Państwowa Wytwór postaci zoszczędzonych dla pań· które w zupełności potwierdziły 
nia Papierów Wartościowych, stwa pieniędzy. teorię. Płyty produkowane no
która w ramach organizowane- Na specjahtą. jednak uwagę "'J'm sy~ten:.em podniosą. produk 
go przez okręg łódzki współza- zasługuje wynalazek tow. Doro- cję o tysią.c procent, 
wodnictwa pracy osiągnęła osz- cińskiego polegajl!CY na opraco· A. B. 
czi;dności w produkcji docho- waniu systemu pr_odukcji płJ'.t Korespondent fabryczny 
azące do czterech milionów zło- ofsetowych, tzw. tn - lub b1- „<Hosn" w PWPW 
tych rocznie. 

po~o~~~;:w~~f~~:ni::w. p;~r: I w PZfB Nr 8 me 1est tak jak trzeba 
cińskiego uznała szereg nadają.-
cych się do zastosowania w pro Chociaż jestem obecnie słucha Jak na to pozwalają. możliwoś· 

dukcji pomysłów, wynalazków i czcm Państwowego . 'l'echni~um ci pracy. 
usprawnień. Wymienię tn kilka Włókienniczego to Jednak inte Dużą. rolę odgrywają tu prze 
z nich. resują mnie sprawy moich ma· szkody na.tury t~chnicznej. W 

Tow. Dororiński Jan, Q,ia- cierzystych zakładów. rozmowie z tkaczami często sły 

dacz Józef, 1\[acan~er Fra~ci· Państwowe Zakłady Przemy· szy się na przykład narzekania. 
i;zek, Klot _Ja?, HeJdak Mana~ słu Bawełnianego Nr s pozosta- na krochmalenie osnów. Zostają. 
oraz Stopn1ck1 Jan, dokonali ją. jakoś daleko w tyle za inny· ~i9 po nim plamy wyglądające 
kompletnego przebudowania che mi zakładami włókienniczymi, jakby tłuszcz używ·any przy kro 
migrafii wylqcznie ze środkl)w choć maj'i- wszystkie dane po chmaleniu nie byt dokładnie roz 
krajowych i na podstawie ory· temu, by wysunąć się na j edno p1szczauy w roztworze. 
ginalnych pomysłów. z czołowych miejsc w łódzkim Przcdza kolorowa d() osnów 

'l'ow. Dorociński Jnn opraeo- przemyśle bawełniauyru. Posia- częĘto" p1·zyc:tJ.odzi spalona kwa
wał no,~e recepty, które tow. dają. one wszystkie urządzeriia, sami podczas farbowania 
Osiadacz Józef spra~dził w i:ira które czynią. je 1amowystarczal rzezególnie na. kolor czarny. By 
ktyce i wprowadzaJąe do m~h nyrni, jak własna prz\idzalnia, waly wypadki, że całe partie 
pewne poprawki techniczne, z.i. wykończalnia, ślusarnia, :>.tolar- przędzy nie nadawały się do dal 
stosował w produkcji, jako z~- nie itp. Jednym słowem przyj· szej produkcji. 
r. cłnie oryginalną metodę kopi~ lllując surową bawełnę mogą. bez Największą. jednak 11nomal.4 
tr~nia pozytywnego. Zaznaczyc !!;czyjej pomocy produkować go llafzych zakładów jest fakt, że 
IJależy, że wszystkie stosowane towe materiały. A jednak, mimo przędza od nas wędruje do in· 
dot ąd w Polsce metody oparte to wszystkio, produkcja szwan- nych zakładów, a my musimy 
b,vły lub są. na mni~j lub więcej kuje. dla siebie sprowadzać skąd iną.d. 
udan_Ych naśladowmctwach zn.· Wprawdzie ilo~ć primy wzro- Czy nie można by tak na~tawi.c 
gramc~nych. Nowa .. metoda 0~~ ~ła w ostatnim czasie, a ilość przędzalni, by produkowała dla 
zała SI\' w. P:0~ukcJl 0 sto pro braków zmuiejszyła się prawie naszych potrzebł Il11 wtedy mo· 
ecu~ wydaJ~leJSZ~. __ . . o połowę, przy wydatnym zmnicj glibyśmy oszczędzić na trnnspo: 

"y11~lazk1 ~e n~e .zam) ka.Ją. Je szeniu odpadków dzięki waże- cie ... Ponadto nie odczuwalibyś
dna k. ~sty osiągmęc ~aszy.c~ r~ niu przędzy przy odbiorze jej my nigdy braku wątku, co przy 
botmko_w. Szereg ~s~iawm~n i przez tkaczy, ale jeduak - o· obecnym stanie rzeczy często 
~omysłow, Jak . un~eruchomien e gólnie biorąc ....a jakości produk- ~ię zdarza. 
zarówk1 w c~,asie biegu .ma.szyny cji przedstawia jeszcze wiele do Wszystkie te niedo10.agania o-
,.l~ubzegowe~ ' us~ra~ie~ie :fe0 życzenia. ełP.biają tfll-:tpo produkcji, ~·pły 
FO u przyg~ ow:ima . ac, 0 

· • • " .• • • • zniechęcaJ·ąco na załogę 
towych zb1erama odcmkow pa· Bawełmana „ósemka po,1a- wa.Ją . . . ' ł d . 

' · k · a ś ód · ł · · J l bamu,a rozWOJ wspCl zawo me pierowvch znvana konstru "CYJ" a. w r SWeJ za ogi wie u cen I ..... . . 
na mi~oś~odu w gilotynie, co nych ludzi, którzy dają z sie twa pracy. 
uratowało ją. dla produkej?! us· bie 'Yszystk~, by uleps~yć pro- Kor~spondent ::abryczuy 
f?awnien;e przy r&produkcJl gr& (łukcJę. A. Jednak wspołzawod· „Głosu z PZl B Nr li 
ficznej i 11rzy oc~.vszczaniu ate. nictwo ))racy nie rozwija. sie tak M.. Lorenc. 

pływają z fa.bryk całego kraju 
meldunki o n.owvch pomysłach 
racjonaliCLatorskich, przysparza· 
jących państwu milionowe osz
czędności. Inżynierowie, techni
cy i szerokie rzesze robotników 
wykazują ogrom zdolności, in· 
wencji twórczej i zrozumienia, 
jakie korzyści przynosi państwu 
ich praca wynalazcza. 
Jest rzec·zą jasną, że powim~o 
ich spotkać zasłużone uzname 
ze strony dyrekcji branżowych, 
do których wpływają wnioski o 
zastosowanych pomysłach racjo 
nalizak>rskich, że twórcze jedno 
siki winny otrzymać za swój 
trud pochwalę i nagrodę. Nie· 
stety, w praktyce bywa zupeł· 
nie inaczej. 

Pisaliśmy już wielokrO'lnie na 
lamach „Glosu" o zapomnlanych 
racjonalizatorach wielu łódzkich 
fabryk. Pomysły ich dawno już 
są zastosowane w przemyśle i 
od szeregu miesięcy przynoszą 
labry-kom pow.ażne oszczędno
ści, ale wnioski, wysłane do dy 
rekcji bran,żowych . o zakwalifi· 
kowanie przeprowadzonych ulep 
szeń „utknęły" tam bez żadnej 
odpowiedzi . . Wyni·ka stąd rozgo 
ryczenie I zniechęcenie wśród 
racjonalizatorów. Wspomnijmy 
chociaż o tow. tcw. Żywickim 

i Jóźwiaku z PZPS Nr 4, o 
trzech majstrach • rncjonalizato 
rach z PZZPP Kombinat Nr I 
tow. fow. Kolaci1is.kim, !I(rop1· 
dłowskim i Pawliku, których po 
mysly dają fabryce około 2 mi 
lionów oszczędności w skali 
rocznej, o brygadziście z PZPW 
Nr 6 tow. Góralczyku, który 
wraz z trzema pomocnikami re 
generuje zużyte cyrkle do cze
sa.rek tak, że nadają s i ę znów do 
produkcji. (Jeden nowy cyrkiel 
kosztuje 100 tysięcy złotych). 
Ws7.yscy oni nie otrzymali do· 
tychczas żadnej nagrody ani 
słowa uznania. 

I jesz;cze jeden przykład !l'le· 
zrozumiałego wprost stanowi
ska, jakie komitety małej racjo 
nalizacji przy dyrekcjach bran· 
żowych zajmują wobec robotni 
ków-racjona!izatorów. 

Oto, co pisze nas.z korespon· 
dent z Łód zkich Za kladów Wy
twórczych Aparatury Niskiego 

Komunikat 
Uwaga, koreslJon

denci „Glosuu! 
W środę, dn. 23·go bm., o go 

dzinie 17-ej, w lokalu Redakcji 
„Głosu' ', przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 86 - III piętro, odbędzie się 

NADZWYCZAJNA NARADA 
Korespondentów i Redaktorów 

Gazetek ściennych. 

Ze względu na ważność spra.w 

prosimy o obowiązkowe i punk
tua.liie przybycie, 

BED.AKCJ.:..A, 

Napięcia zakład A-22, tow. Ur
bańs-ki. 

„W dniu 15 lipca 1948 r. 
trzech robotników naszej 
fabryki tow tow. Piotro
wicz, Badowski i Węgrow
ski z majstrem hali mo:tta
żowej Nr 2 dokonało ulep
szenia aparatu samoczynne 
go typu NZO 3x200 A. 
Montaż tych aparatów nasu 
wał duże trudoości, ponie
waż wadliwie rozwiązane 
było przez konstruktorów 
rozstawienie osi głównej 
względem osi stałej trawer 
sów i z tego powodu apa· 
rat technicznie nie spełniał 
swego zadania. Aby pod
nieść jakość aparatu i wyru 
gować błędy techniczne, 
trzech robotników przy po
mocy majstra zdołało usu
nąć błędy konstrukcyjne, u· 
lepszając wymieniony apa
rat, przyczyniając się zara· 
zem do podniesienia jakoś· 
ci, jak też wzrostu produk
cji. 

Oszczędność na dukana· 
nym ulepszeniu wyniosła 
730 zł na jeden aparat (ma 
teriał i robocizna), co przy 

się ponownie w biurku Ko 
misji Usprawnień, która 
szykuje I opracowuje dane, 
wymagane przez Dyrekcjo 
Branżową, martwiąc się, i! 
braknie wkrótce papieru na 
korespondencję. 

Trzeba nadmienić, !e or• 
ganizacja partyjna na fabry 
ce interweniowała kilkakrot 
nie u Dyrekcji o przyspie· 
szenie przedlużajiicej się ko 
respondencji, jednak spra· 
wa ta nie znalazła <>dpowied 
niego <>ddźwięku. Witrto 
też dorzucić lcilka słów pod 
adresem Biura Konstrukcyj 
nego, które obojętnie I z 
pewną dozą urażonej ambl· 
cji odnosi się do ulepsier\ · 

i pomysłów, dokonanych 
przez robotników 

Aparaty ulepszonej kon• 
strukcji <>d lipca 1948 r. są 
masowo produkowane I osz 
czędności też już są pował 
ne. Pracownicy jednak za 
swe pomysły nie zostali do 
tychczas wynagrodzeni. 

Korespondent fabryczny 
LZWANN Zakład A-22 

J. Urbański 

średniej wydajności 54 apa Do korespondencji tej me. 
ratów miesięcznie da w trzeb-a chyba niczego dorzucać, 
przeciągu jednego roku Wynika z niej prosty wniosek; 
473.040 zł oszczędności. Ko że w dyrekcjach branżowych 
misja Usprawnień w na· panuje dziwny biurokratyzm, że 
szym zakładzie. w . dniu do wielu spraw poważnych pod 
20.7.1948 r. zatwierdziła do chodzi się tam ty:ko od czysto 
konane ulepszenie i po ~- „papierkowej" strony, że - po 
kładnym fachowym 1>p1s1e wiedzmy to wyraź.nie - złośli· 
zmian konstrukcyjnych prze wie powstrzymuje się rozwój 
siała wniosek o wynagro- racjonalizacji w naszym prze• 
dzeme racjonalizatorów do myśle Bo takie postępowanie 
Zjednoczenia Przemysłu A- bez wątpienia hamuje pęd twór, 
para~ów El~ktrycznych w czy naszych robotników. Trze· 
lodzi, ul. P1ot_rkowska 11 ~. ba, żeby zrozumiano wreszcie0 

Z.P.A.El. p1sm~m z dnia iż mała racjonalizacja nie pole· 
25.9.1948 r. poleciło szcze- ga na jakie hś epokowych wy na 
gółowiej opisać uleps11cnia. Jazkach ale na drolmych nieraz 
W dniu ~6; I 0.48 r; ~omlsja pomysł~ch, na zastosmv~niu w, 
Usprawmen ~owtorme wy- przemyśle ulepsz.eń, ktore cżę• 
słała poprawiony i uzupeł· stokroć znane są j\JJŻ nawet 
n!ony wnios~k. o nagrodze- gdziie indziej zagranicą, czy na 
me pra~owmkow d?. ~PAE wet w kraju, lecz w danym za 
w lodzi. Po tym p1sm1e, za kładzie im1cy nie znalazły jesz. 
kilka tygodni inspektor tech cze zastosowania. Lecz te wlaś 
niczny Zjednocze~ia.. z~żą- nie „małe" pomysły przynoszil 
dał d·odatkowo opmn Biura krajowi milionowe zyski. 
Konstrukcyjnego, Biuro Obowiązkiem Komitetów J:<a• 
Konstrukcyjne P?~iadomio· cjonalizatorskich przy dyrek• 
n~ pr~c.z. n~s .najpierw ust- cjach branŻQwych jest z.badanie 
me, pozlllej pismem z dnia nadesłanych wniosków. Powin• 
14.1 ~.19.48 r. przesiało oll'- ny one jak najszybciej zatwier, 
powiedz dopiero w dniu dzać realne pomysły, udzielać 
18.1.1949 r. wyd.ając . pozy- racjonalirzatorom nagród i zach~. 
!ywną oc~~ę 1 stw1e!d~a· ty do dalszej pracy twórczej~ 
jąc realnosc usprawmema. oraz &tasować z11kwalitfik-0w.ane 

Opin~a ta zos~ała wyslan~ ulepszenie we wszystkich fabry 
do. Zjednoczenia. Z kolei kach należących do danej dy
wniosek wraz z wymagany rekcji. Dotychcoos bowiem me 
mi . detalami, Zje~.noczenie wychodzi ono zazwyczaj po~ 
~yslało do Dyrekcji Btan- mury macierzystej fabryki. 
zowej Przemysłu. Elektrycz Najwyższy czas, aby odpo~ 
nego w. Wars~aw1e. wiednie czynniki właściwie po~ 

W dmu 18.•1:49 r. przy- jęły s\ve zadanie w toak W1ażnej 
szła . odp?wiedz z. Warsza· i pożytecznej akcji, jaką jest po 
wy, ządając~ podania doklad pieranie i rozpowsz.echnianie ma 
nej kalkulacji w~. stare.I I !ej racjonalizacji we wszystkicl1 
nowej konstrukCJI. Obecnie gałęziach naszego przemysł-u, 
'Drawa µlepszeąią zn~~!il ,~ H. Sam., 



· Przez cały dzień do kaju- .lo.1e lzcaray 

!~nza~~~:da~0~~ce:i:~:łisT: Na gapę przez Alłan:łyk dzieć w swej kryjówce aż 
do chwili, gdy zapadła głę-

Bcier&ł bell ustanku pat I 
tamował płynąC2' k:Nw. 

- No, jut niedługo, jul 
niedługo doja.d~I 

Czasami, w noą, A 
Grek wychodził na. pokłed.i boka noc. S d ·j j śnił 

Przymusowa postawa, ja- zw~ P1 us - wy a 
ką musiał Roza przyjąć, sie- uw~lniając. ~ozę - ~iął 
dzenie w kucki - stało się ~1e. do .siebie. i za ruc w 
dla niego wkrótce bardzo mę świecie .me chciał WYp1;1ścić. 
czące. Czuł silny ból w Uparł się, . byśmy p1h bez 
kolanach, jakby one miały p~zerwy az do przybycia do 
lada chwila pęknąć, a zgię- Li:bon~. W ten .sposób -
cie kręgosłupa sprawiało, że twierdzi~ _._ ustah;ny nowy 
całymi godzinami czuł coraz r~kord 1 przestaniemy ~yć 
to silniejsze kłucie w pier- meznanym1 dla całego św1a-

przesadnie głośno po angiel- Tak też się stało. Po paru I - "'.'~ marynarz uchylał drzwi aza... 
sku: chwilach straszliwego napię V! .~ mmut potem w fy i ukradkiem .za.mieniał Jdl 

- Proszę, niech panowie cia, usłyszał znowu kroki, ~~JUC1ę ~nstalował ~ię. roz- ka słów z Rozą. Niejednokrot 
wejdą.„ zamknięcie drzwi. Zapadła mtek, którego :przyd~elil im nie wyrażał swój podziw dla 

S dz d ł h kr długa cisza„. los. Był to Grek, ?ficer m~· bohaterstwa tego komunisty, ą ąc po o g osac o- rynarki handloweJ PraWle 
ków w kajucie ~za wywnio Minęło kil~a ~~ bez żad- wcale nie wychodzii z kaju- który dawał mu animusz 
skował, że b!ło ich d:wóch. ny~h kompl~kac?i-. Pewnego ty leżąc całymi godzinami w swoim zachowaniem. Mówił 
Usłyszał ja.k Jeden z ruch za dma, zap~d.aJą~ JUZ w sen po s~ym hamaku. wtedy do niego: 
żądał po h1Szpańsku od ma- ~rzezwycięz~mu ostrych bó- Gdy nie spal, a miał ko- - Nie mo~ zroozumioo~ 
rynarza, by otworzył swoje li w c~łym Clele, usłyszał Ro goś PITlY sobie, opowiadał ja.kim sposobem jesteście w 
kufry. Potem, prawdopodo- za znueszane głosy z wsz!s~ niezmiennie 0 swej przyja- stanie znieść tyle przykrośd 
bnie rejestrując ich za~ar- kich ~tron ~atku, krzyki. i ciółce z Navarino. Cloe sprze i umartwień. 

siach. · ta. . . 
- Najgorsze są pierwsze. Gawędzili. jak zwy!tle, gdy 

dni, przyzwyczaję się. nagle w okienku ~aJuty, któ 
Pocił się straszliwie, choć rego nie za~ęli,. ze wzglę 

statek nie wyszedł jeszcze ze du na upał, poJawiła się gło 
strefy umiarkowanej i upał wa jakiegoś marynarza i 

tość obaj Anglicy zaczęli roz szybkie kroki po pokładz:e. dawała jałowcową, wódkę i Roza wytłumaczył mu tQ 
mawiać z sobą w swym ro- Zdawało mu się nawet, ze śpiewała piosenki rzekomo pewnego dnia na przykła.
dzinnym języku. Kontynu- ~tatek czyni gwałtowny francuskie. Jeden z jego ter dzie: 
owali niewąpliwie zaczętą skrę~. ~oś. si~ stało. Wktót- warzyszy uważał, że jej głos _ Zda.ma ~ ~ w na.. 
rozmowę, gdyż jeden z nich ce ZJawił się Jego marynarz. wcale ·nie był taki nad.zwy· azym życiu_ powiedział _ 
opowiadał śmiejąc się o tym, - Tego tylko nam brako- czajny piosenki podłe & w6d że nie możemy zapomnie6 ja 
że otrzymał niedawno list od wało! - mruknął zroepac-Lo- ka jał~wcowa marna.' kichś słów, jakiegoś zdania, 
swojej ciotll'\, zamieszkałej ny. - Spotkaliśmy na swej - Mimo to - utrzyn;iywał które utkwiło w naszej pa.
w Southampton. Mobilizu- drodze rozbitków ze statku wobec każdego, k:o chciał go mięci. Opowiadano mi pewne 
jąc swą skąpą znajomość al1 zatopionego przez Niemców i s~ch~ - & moJe~ punktu go dnia, te w Madrycie pod· 
gielszczyzny Ro~a przysłu- musimy zabrać ich na po- Wldzema, wydaje ml s~ ea.ł- czas powstania październiko
chiwał się ich rozmowie, jak kład. ki~ słusznym., te pe.m.l.ętam wego wpadł w ręce policji 

b . , krzyknęła wesoło: ył zasadniczo znośny. Stra- M r · t ·u 
cił apetyt lecz bojąc się u- - us.so mi us. ąpi 
traty sił wpychał w siebie ~ ta~ gwałto~me, jak się 
f . · t lk. i •t • p0Jaw1ła - znikła. Mary-111,i, pas y i Wl ammy. k · R pod 

W miarę jak upływały dni, narz, u rywaJąc.Y . ozę, 
zwiększały się dolegliwośQi. skoczył na krzesle. 
Rozy. Kryjówka jego stała - Zobacz!ł .wasi N~pew
się coraz bardziej duszna, a no zobaczył i rue ma ~uz. wyj 
skóra była zapiekła od potu. ścia ... Jest~śmy zgub1erul -
Wykręcone, nieruchome mu- zawołał ~dJęty n~głym stra
skuły bezwładniały i dopie- chem, zaJąkuJąc się co chwi
ro po wielu długich nacie- la. 
raniach udawało mu się przy Tak był ~dniecony i zde 
spieszyć obieg krwi w no- n~rwowan~, ze ~za w oba
gach i ramionach. wie, by rue z:rob1ł jakiego4 

- Dziwne - przychodziło głupstw~, musiał chwycić go 
mu czasem na myśl _ tak za ramiona li posadzić , na 
się czuję, jakby moje ciało krześle. 1 · ~ ·~· 
już obumarło. - Człowieku, CZ'łowieku 

Lecz równocześnie inna u- - .u:'pakajał ~o - to M~ 
parta, natarczywa myśl ka- lim Jest zgub1~my,. a nie myl 
zała mu znosić wszystkie te Marynarz mme me widział. 
cierpienia: Jestem tego pewny. Był tak 

- Dojechać, za wszelką podniecon!, gdy wetknął gło 
cenę dojechać... . wę w o.kienko, że nie roz-

p tk 0 łyszał jedy- glądał się po kajucie. Gdy 
oczą ow s bi. c lu by mnie s~egł musiałby 

nie szum. maszyn, J!\ Y ~ . jakoś na to zareagować.„ 
cho o ściar:y szafy, lecz J~z Istotnie wkrótce mieli 
po paru dniach był w stame . , ' 

ó. . ć tk· hałasów ota- mozno~c przekonać lit: o 
roz: zm se i . . tym ze marynarz niczego 
czagcego go drua codzienne . ' . ł 

• go: szum wody, pośpieszne rue zauwa~y · 
kroki załogi, przechadzanie W ty~zień potem ~atek 
się marynarza na warcie, znalazł s~ę na wysokości wys 
przenikliwy głos pierwsze- PY Trynidad i po raz :pierw Jlranoeeco CanyeLlas, 19 J..ipoa w Barcelonie 
go oficera i zmęczony gwizd szy szafa otworzyła •1ę za 
kelnera, który sprz\tał ka- dni~. . .· , I by t<»rexi· ni~ · zależał jego ""'"" No i cóż z tego? 
jutę. · -. Angielska kontrola! -

1 
los. _ , · . . . - Dla w~ ~myna się. t~ 

No.cą, g.dy zbliżał się j~ż rzucił. marynarz. - Konie7 Moja cioC:ia ·-_ , ciągnął An ~lęsce. ~ozbitk6w. przydzieli 
świt, słyszał skrzypienie z nami! Na peW?o was znaJ glik _pyta się mnie, kiedy siy do rożnych ~aJut pos~cze 
drzwi szafy, w których po- dą'. b 0 przeszukuJą kajutę za skończy się ta wojna i do- goln~c~ c~ło~kow. załogi, .a 
jawiał się jego marynarz, z kaJutą. . nosi mi, że Juleczka ma ma- ~ te~ li~b1e i mme dostarue 
wyrazem strachu i litości w - Dlaczego więc nie po- lego. s1~ ~ak1s sublpkator. Roou-
oczach: • myśleliście o tym, gdzie' Któż to ta Juleczka? miecie teraz co to znac~y .? 

- Jak się czujecie? Jak mógłbym się schować na wy - Szkocka suczka, ulubie - Ta~ - odzn.n:imął Ro-
się wam podróżuje w tej klat padek rewizji? nica mojej ciotki. Coś nie- za -- me będę mogł teraz 
ce? Marynarz był zrozpaczo- mal jak dama do towarzy- wyjść z tej szafy ani za dnia, 

- Lepiej niż przypuszcza- ny. stwa. ani w nocy„. 
łem - odpowiadał Roza, wy - Nie mogę sobie tego wy Nowe śmiechy i nowe kro Milczał przez chwilę, zasta 
ciągając się. baczyć! - wyrzucał ŚObie ki. Oficerowie kontrolni za nawiając się nad tym niespo 

- Nie, niemożliwością jest bardw podniecony. Tyle mó trzymali się przed szafą. dziewanym pogorszeniem się 
byście to znieśli. Każdy wiliśmy o możliwościach Jedna chwila, ruch ręką, o- sytuacji, a potem spytał: 
dzień w tej skrzyni wyda- przyjścia kontroli, a nie po- twarcie szafy i - wszystko -Jak długo jeszcze b\:dziE. 
wałby mi się wiecznością. myśleliśmy o zaradzeniu stracone! t:rnała nasea. podróż? 

Macie słuszność, lecz nie złu. „ Dojechać, dojechać!.„ Sło- - Jakieś 7, 8 dni. 
zapo;ninajm~'. że. każ?.Y Było już za 'późno, by coś wo to bez przerwy wbijało - Wytrzyma~ 
łi.z1en J>rzybhza mnie do Hi- wymyślić. Motorówki bry- się w mózg Rozy. Zamknął Mar:yn'.1-rz spoJtzał na nie-
szpann. . tyjskie zbliżały się do stat- oczy i ścisnął pięści. Gdy go roziw1ony. 

Podczas tych par~ god~m ku. Roza zrozumiał, że nie później opowiadał o tej - Wykluczone! - zawo-
swobody Roza ~ył się z w~el pozostawało mu nic innego, chwili swoim towarzyszom łał. - Wasze ciało Ifokryte 
ką rozkoszą, ZJadał coś. cie- jak tylko pozostać w szafie. twierdził, że był tego zupeł- jest ranami. Straciliście na 
płe~o i wd!chał ~ałymi płu _ Myśleniem nic tu nie nie pewny, że szafa się nie wadze dobre kilka kilogra
cam1 morskie powietrze. Gdy zaradzimy _ powiedział. _ otworzy. mów. Jesteście u kresu sił. 
na niebie zj,a~iał się świt Jeśli przyjdzie im chętka o- .„„„„„„„„.„„„„„.„„„„„.„„„„„„„„„„„„.„.„.„.„.„.„„„.„„„„„.".„„„„.„„„„„ 
marynarz mowił: „ tworzyć szafę - zakończę tu Włodzimierz Slobodnik 

:-: Koniec w~kacJi! Wr~-1swoją podróż, jeśli nie - je ż 
caJc1e do klatki. steśmy uratowani! • f k t k • 

I pasażer „na gapę" za- I wrócił do szafy. yw10 ons ru CJO 
mykał się w swej trumnie, Wkrótce odgłosy kroków Jeżeli piękne konie są liryką pędu, 
aż do następ~ej n~cy. , po pokładzie stały się zupeł Liryką. która z pyłem spod kopyt ucieka, 

Statek zbhzał się do row- nie bliskie. Wydawało się, Jeżeli są żywdołem ślepym, nl~mnym, 
nika. Roza skąpany był śmier że cały statek jest w ruchu. 
telnym pot~m. Lek~a kos:ul W swym schowanku Roza Jak rwąea wszelkie ta.my oszalała rzeka, 
ka przylepiła mu się do cia- myślał o jednej z najtrud
ła, jakby była doń _Przy~u- niejszych i najbardziej gorz
towana. Guzy ogm paliły kich chwil swego komuni
g? na grzbiecie, w mięś~ stycznego życia. Oto wkrót
n~ach, "". brzuc~u. . Pośladki ce rozstrzygnie się los jego 
p:ekły, J~kb~ ~1edział na og wyprawy. Wszystkie wysił
m~ .. Na~mmeJSZY' ruch za- ki towarzyszy poniesione \J' 

mieniał się .w tortu;~· Wkrót celu załadowania go na sta
ce. zrozumiał wła1s:1wy po- tek, jego dotychczasowa mę
w~d tego wszyst •Le.go. Na ka przez tyle dni, nadzieja 
sko:ze za~zęły mu się two- Partii na jego dotarcie do 
rzyc ranki. Hiszpanii... wszystko to, naj 

- Dojechać, za wszelką cenniejsze w jego całym ~y-
cenę dojechać!... ciu, mogło pójść na marne, 

Statek przepływał równik. jeśli jakaś ręka zechce otwo 
Przez cały dzień do kajuty rzyć zamkniętą szafę! 

Samochody są prozą. zwadą ł celoivą, 
Która ga.rdń nadmiernie wzburzoną muzyką 
I są J.ak mądre, mocne mosty, przerzucone 
Przez końskich grzyw rozwianych rzekę, gniewną, 

Ptak to liryka lotu, błędtna., nieświadoma., 
Gubiąca się bezmyślnie w trelach i kolorach, 
Lecz samolot - surowa epopea lotu, 
Napisana w błękicie piórem konstruktora. 

Pu:;tkowie jest powietrzną lkyką'' pnestrzeni, 

Pełną pustych przyw:ldzeń i płc>nnej bojaźni, 
Lecz prooa ułożona z cegdeł _: dom mies7!kaln3 
Tę lirykę trzeźwością linij swych ujarzmi. 

dziką. 

o niej. jakiś młody komunJsta. Po-
Wzdychał dodając natych- chodził .z Vallecaa, szczeni~ 

miast takim tonem,. jak gdy- jeszcze. W komisariacie ł.ad
by mówił o .zadaniu, które danni chcieli od niego tortu· 
koniecznie musi wykonać: rami wydobyć zeznania. 

- Gdy . tylko skońciz~ si~ Przez długich kłllm godmn 
wojna, poJ~dę do Navanno I powtarzali je ustawicznie, 
odszukam Ją. lecz - bez rezultatu. W. 

Sytuaeja Roey stawała ~ię końcu jeden z nich, zrozpa
tymc:zasem coraz bardziej czony milczeniem chłopaka, 
straszliwa. S~a obecno~ć wrzasnął na niego ostro d~ 
G:eka w kajucie !lniemożli- jąc mu jednocześnie ponąd
w_iała mu mycie się, & je~o nego kopniaka w brzuch: -
b~elizna osobista .zamieniła „Przemów że naresizcie! Wo· 
się w cuchnąo~. gałgcln.y, palą lałbym wydać własną matko 
ce do ~ego Jego ciało. i własnego ojca, a nie znosi6 
Musiał naturalnie zrezyg- tego, co ty musisz znosić!". 

no~~ z d?tychczasowych A chłopak wijąc się z b6lu 
krotkich chwil nocy pode~ na podłodze odpowiedział 
których mógł za~nąć me mu: Dymitrow więcej cier
co świMego powietrza. Prze- lal" " 
bywał w sa.fje iu.ż kilka dni P • 
bez przerwy. Zlany potem w Roza mówiąc to spojrzał 
tym piekielnym kotle, nie na m~arza i dodał z uśmie 
mogąc uwolnić się od wydzie chem · 
lin swego ciała, Roza liczył - ~a 'ta;k.te jestem ~omu
godzfny i minuty, które cizie r l.81:ą l dJ&LegO odpowiadam 
liły go od końca podróży, wam: 
~sa,.mi zdawało mu · się, te . ....__ „Więcej ode mnie cfM'4 
zemdleje i musiał eeynifnad· pi mój lud„ .• ". "t~q 
zwyczajne wysiłkf, by nie 
dać się osłabieniu, które go . tłum. z hisetp. 
coraz bardziej ogarniało. EdVJ<trd Martuszewski. 

Zjazd pisarzy czechosłowackich 
W Czechosłowacji Istniały do 

tychczas dwa odrębne związki 
pisarzy czeski I słowacki. Fakt 
ten wpływał ujemnie na kształ
towanie się rozwoju tycia kul· 
turalnego tak w Czechach jale 
I na Słowacczyźnie. Aby uspra· 
wnlć ogólnopaństwową akcję 
kulturalni\ zwołany został do 
Pragi zjazd pisarzy czeskich I 
słowackich. Wynikiem jego trzy 
dniowych obrad od 4-6 było u· 
tworzenie jednego wspólnego 
związku, w skład którego webo 
dzić będzie 220 pisarzy czeskich 
i 60 słowackich. Wybrano rów
nież zarząd nowego Związku, 
na czele którego stanął znany 
pisarz czeski autor „Igraszek z 
diabłem" Jan Orda, 
Związek pisarzy czechosłowac 

kich stawia sobie za cel z je
dnej strony roztoczenie opieki 
nad twórczością młodego poko
lenia pisarskiego, z drugiej zas 
dą!yć będzie do powiązania z 
tyciem szerokich mas społecz· 
nych. 

z literaturą krajów demokracji 
ludowej ł Związku ~adzleckle. 
go. Przedstawiciel delegacji ra· 
dzieckiej na zjeździe Borys Po
lewo j powiedział w swym prze
mówieniu, ze utworzenie zwfąz· 
ku jest dowodem wspaniałego 
rozkwitu I wszechstronnego roz 
woju jaki nastąpił w Czechosło· 
wacji po lutym ubiegłego roku, 
kiedy to czeski I słowacki lud 
pracujący zadał śmiertelny cios 
machinacjom kół reakcyjnych. 

„Ubiegły rok - stwierdził Bo 
rys Polewoj - był rokiem 
wszechstronnego rozwoju kultu 
ry czechosłowackiej, a zjazd. 
będący jego owocem, jest zara
zem symbolem zjednocznia się 
wszystkich postępowych sił, sku 
plonych wokół demokratycme• 
go rządu Czechosłowacji. Pisa
rze czechosłowaccy biorą czyn. 
ny udział w walce o stworzenie 
podstaw dla ustroju socjalistycz 
irego w swoim kraju, w walce 
o pokój I demokrację". 

Oprócz delegacji radzieckiej 
na zjazd p~arzy c.zechosłowac
kłch przybyła również delegacja 
polska (H. Michalski I St. Zół· 
kfewskl), rumuńska (prof. łon 
Wittner), węgierska (Sendor Ger 
geby), bułgarska (P. Daucer), 
francuska (Vladimir Pozner), bra 
zylijska (Jorge Amado) i zmery 
kańska (Michael Gold), 

Kandydaci do .zwfązku e.osla. 
dać będ'l pełne prawa członkow 
skle, a zakrojona na szeroką 
skalę akcja stypendłalna I wyda 
wnlcza umożliwi pracę literacką 
przede wszystkim przedstawicie 
lom tych klas społecznych, któ 
re były do wojny pokrzywdzone 
pod tym względem przez ustrój 
kapitalistycmo • mieszczański Utworzenie związku pisarzy 
a więc synom robotników I chło czechosłowackich będzie miało 
pów. olbrzymie znaczenie d~ rozwo-

Działalncść związku będzie ju literatury i sztuki w Jemokra 
miała również duży wpływ . na tycznej CzechosłQwacji. Stwa
akcję kulturalnego wychowywa- rza ono podstawy organizacyjne 
nia mas. Akcja ta oprze się prze I ideowe dla skoordynowania 
de wszystkim na zacieśnieniu akcji, której celem jest rozwój 
bezpośredniego kontaktu pisarzy kultury socjalistycznej, walk• o 
z życiem codziennym wszyst- lepszy ustrój społeczny i o wył 
kich obywateli. sz~ poziom ~ulturalny ludu p1 a-

. cu1ącego. Zjazd w Pradze stal Rozy dochodziły odgłosy Nagle - wstrzymał od
święta. Następnej nocy ma- dech. Otworzyły się drzwi 
rynarz otworzył szafę póź- kajuty i usłyszał głos swe
niej nii iwykle. iO marynarza, który mówił 

Jeżeli w nas wewnętrzny, wielki ogień płonie, 
Niech nie będzie pożarem, co spala ci;;łowieka, 
Wprzód oślepiwszy gorzkim dymem jego oczy, 
Lecz ogniem, oo :w pleka.rni dobry eh.Jeb WYJ>iek<.. 

Zj~zd w Pradze zdecydował się manifestacją uczuć i przeko 
rówm~.ż o utworzeni~ specjalnej nań pisarzy czechosłowackich, 
komisji dl~ utr~ymama k.ontaktu którzy są świadomi swojej rall 

• z w~zystk1ml hteraturam1 · postę- i swoich obowlazków społeca-
powymi, przede wszvstkim zaś nyciJ. · M. 
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1"074łuzał, ł.e generał jett - Iwon Kryłow 
Sędllla pocwł, t.e lię zagai<> -

pował, ale n.le mógł cofnąć 
słów. 

- Panie 1ęddo, ja 1ię do Straszny ·B A J K I 
W1Z19tldego prz:ninam, ale nie 

· rozumiem z tego n.le a nic. SŁO:Llł I MOPSIK 
. Przyjaciel. m6J, który nie- pruto pier:ynę l Poduszki, - łem podobnych mów. - A więc najpierw śniło 
da~ ~YJechał z ~panil! broni ni7 znale%iono. Wtedy - A co lię panu ini? -.JW1 mi się, to jedno. Potem opo
opoWJedział mi następuJącą hi zaczęło 11ę ~led~o. stękał Don Pied.ro. wiedziałem żonie. To drugie. 
łtorię. - Oskarza Slę pana Don ~a chciał powiedzieć: Następnie tona opowiedziała 

- Pewien Hiszpan zbudził Piedro o to, że pan w apecjal pieniądze, ale popatrzył tak sąsiadce. Następnie sąsiadka 
lię rano i zwierzył się żonie. nej misji udał się do ltolley 1 groźnie, te iDon Piedro zroblł opowiedziała sąsiadce. Potem 
Wiesi - powiada - śniło mi chciał pozbawić życia nasze- !rię karzełkiem. „śniło się". s - jak Sywilla, 
tlę, :Jie przyjechałem do stoli- go wodza, naszego generała A mote w tym słowie Ani- N - jak Napoleon. 
cy, cbolałem zobaczyć 1&mego Franko. Hel}, Ewiwa, Hip, hip ło a!ę" zawarty jeat izyfr? 'Don Piedro z embriona zno
wodza naszego generała Fran ura, Fr.anko, Franko, Franko! Sędzia uderzył ołówkiem 0 wu zrobił 1ię karzełkiem, & ka 
ko i zostałem ~z niego przy - ~1ech tyje! - krzyknął biurko ..,..~ olbrzymi.a chu- rzełka urósł do sufitu. 
jęty, a on uścisnął dłoń ma- Don P1edro - 1 b'dki mu slę • !"'..,... „ - A więc co mam zrobić? 
j4 i rzekł: Dzielny jesteś Don trzęsły. - Ale ja nie miałem stk, wYtarł czoło. - Czekać cierpliwie dopóki 
PieOI'o, skoroś chciał mnie to zamiaru mmordować wodza. T':1t· Na przykład: S - jak nie ukończę pracy. 
baczyć. Niech tyje! Sywilla, N - jak Napoleon al I sędzia z namaszczeniem 

- Niech tyje! - krzykn11ł bo jak na&z. I e jak Izraell- wyjął biały arkusz papieru ł 
sędzia. - Przecie! ja nie by· ta„. począł uroczyście pisać. Po-
lem w st.ollcy. - Don Piedro, kim pan „ dał do odpisania askar-

- I ja nie. jest? żonemu, Don Piedro podpisał 
- A świadkowie? 
- Jacy świadkowie, jaka 

st"llCa. 
Con Piedro me nie tO!U· 

miał, pojmował tylko Jedno, 
tt>teba krzyczeć: Niecl:i !yjel ·
i k1zyczał bez przerwy, co ,,,,y 
prowadzało z równo·~"•Bi eę~ 
dziego, który bojąc tł~. teby 
o nim ktoś nie pomyślał, te 
Jert liberałem - ryczał ochty Don Piedro z karzełka zro- nie patrząc. żarówka pamięci 
płym basem. bił 1ię embrionem. zgasła, albo stłukła się. 

- Hau! hau! krzyczał - Pa-pa-pa-panie 1ędzio, Sprawiedliwości stało sfę za 
Co mówisz, to niemotll- Don Piedro. na-na-na-na wszystkich świę- dość. Don Piedro na długo 

we... - zachłysnęła tlę żona. - Hauuul - starał się pne tyj:h, ja - nie, dowody mam. znikł z mlastecz.ka Heil. a mo 
- Mój mąt w 1tollcy u 1ame- I krzyczeć 10 sędzia. - Wtedy pan dowledzlaw- że nie Hell. Ewiwa. Zresztą 
10 generała, który ściska mu Wre.u.cle umilkli zmęc"!enł. szy się o pocłiodzeniu wodza, ws,,;y~tko jedno. 

dłoń, niemożliwe! Swladkowie przychodzlll, tlumrował: Karol Bannleeld 
- Tak, ale nie mów niko- wychodzili, wychodzili, przy· 

mu, wiesz pńeciet jak.ie 11' chodzilł. Sprawa ł!ę gmatwa.- ------------------------
czasy obecnie. la, był)' podejrzenia, tadnego Slonlslow Jerzy Lec 
żona przy.rzekła łwięc!.e do dowodu winy. 

chować tajemnicy, trzykrotnie 
znak krzyża kreśląc u lWl"g 
IWoich, żeby diabeł nie •ku
sil. A jednak skusił. MilcMła 
do wieczora, dopóki prała błe 
llimę, a po pracy krzyknęła 
głośno do sąsiadki: 

- Hęl? 
- No 1 jak? - zakasała rę 

kawy 11\Siadka. 
Nic a nic. 
- No i jak? 
- Wiesz, mój.. ml\t, Don 

Piedro, miał s~n. 
- Mia1 sen? 
- Nie, śniło mu 1lę, te był 

w stolicy, chciał robaczyć ie· 
~a i został przez niego A kiedy zapadł Ulll'Ok, na-
pnyjęty." gle zaświeciła lię !arówka pa 

Zakasane rękawy opadły. mięci Don Piedro. 
- Niemożliwe.„ Twój mą! - Bylem, widziałam wodza 

i generał? - wymamrotał nieśmiało. 

ni; i!~~ :l~aś~!! :~~ ~~~ Twarz lędzJeeo nobila •!ę 
i d • • „ uroczysta. Dwa olbrzymy zme 

mu, w a omo, jaki. 111 czasy ruchomiały w posegL 
obecnie. " 

To oczywiście natyCbm!ast - Kiedy, jak 1 gdzie? 
opowiedziała swojej sąsiadce. - W..: śnie. 

- •Dowiedziałam się, te Don - Gdzie? 
Piedro był w stoli.!:y i t'h·~lał _ we tnie 
zobaczyć generała - to 'Q:>- H • •-• Is 
dejrzane. - ę, we u1e - zap a 

r sąsiadka opowJedziala sa- sędzia - interesujl\CO. Powa . 
siadce: · ny dowód. To znaczy, te pan 

- Don Piedro był w stoli- był psychicznie do tego przy
cy i chciał zamordowa~ ge- gotowany. Plan działał nawet 
nerała. Właśnie on, a nUd iD· W podświadomo§cl. 
ny. - Nie. po prostu lniło mi 

I 1ąsladka opowiedzlela tl\· się. 
sladce, a 1ąsiadka s11sJadce !.... - Tym goin:eJ, bo dlaar.ego 
Don Pledro aresztowano. Zro nam slę podobne .sny nłe łnlą. 
biono dokładni\ rewizję, roz- Jestem sędzią do spraw azeze 
walono ściany i podłogi, roz· gólnej wagi ł nigdy nie mia-

E. Rvcewlcz 

FRASZKI 
llobłł łntett.s1, mu e ehwill oweJ 
Gdy się bać przeetanłe Ochrony Skarbowej. 
Dobrze c:mrlł wlerząe. że strach k1ed11 mlnte 
Tera.z Idę nie boi. sledd w Mlletioinle. 

POZORY MYL\ 
Na szyldzie„, lkromn'1 akleplkan,. 
A w •klepie,. aleskr0JDD1 pa&kars. 

NJESPBAWDDLIWOSO 

Synek m6J łlCZJ' llę w ł.ocW, 
A mnie się w słowie nie mteital, 
2e mu ~fum nie dall, 

Cho6 m6rg mam tylko edercb:ieilel. 

GDYBYM ... 
Gdybym był Hiszpanem 1dzfd pod l!le'rill' 
ozy Salamanką, 
pogadałbym kiedyś na serio • panem Caudłllo 
Franco. 

Gdybym chodził po Bejrucie albo w 
Jako swyJdy Rłn4us, 
pl'SJ"ozepłłbnn Anrlikowt na lrabał 
"Intruz". 

Gdybym przez Jakl\ł okazję 

RaJdan.bad 

urodził &tę Jawa.jem lub lndochł6cem, 
niejedna. blada łwat"& opuściłaby A.7Ję 
• •lńcem. 

Len r4ybym był byłym eaesoweem po alłanekleJ attonłe 
Jdsleś w Hambarsu. Monachium esy Kanei, 
kupiłbym uowy kapelusz Kl'111lhfldzłe moJeJ ionle 
ł rwizdałbym a-re-ml-far-eo-la, 

TRUMAN: Kupujcie, kupujde, ofc amerykat\slde towary 
w orygłnalnym opakowaniu. 

Wybaczcie DrnJacłele 

Słonia na pokaz po mldcłe wodzono. 
Toi dziwowisko wielkie w oanyob nronadal 
Przeto za słoniem chodzil gapiów łłum. 
NI stąd, ni zow~ mopsik, wielki ehwa~ 

w gromadę wpadł. 

Ujrzawszy słonia, not Mynić nati rum: 
dziamać. wizgotać, uJ~ 
miotać się. skakać, dopada6. 
Nieomal za trąbę JO lmal 

No, wprost do walki WLywa olbrzyma! 
- Prusłań się hańbić, kolełko! - neki ftłllłe, -

Na słonia-i porywać się łollie? 
Patrz, jużeś ochrypł. on w łdsle sobie. 

Jak gdyby nigdy nłc: 

nawet twych dziamań wcale nie doełnera. \ 
- Ech, eeh! - odrzecze mop1lk - kolega. -

To ml te.i: właśnie dodaje ołuehy, 
łe bez błtld DOliczon będę między zuchy. 
Niech-te WS'ZYlltkie psy mówią: AJ, mopąfk. malasłt 

Skoro siczeka na słonia, jak atlny by6 mu1U 

Przełożył CHAJlJX 

• 
• 

• 

Cho4'b1ł najlepsze utanowłl prawo, 
Zawne ło będzie ludzi nleuęzcł..,,ych spra""° 
By Jakowyś WYDależć pozór do nadużyć -
I praw tych po swojemu, nie Jak trzeba, aty6. 

Ru wilk llłę lW11 napra.szal na owlee zwłenchnllu.. 
Za protekcJit pewnego lisa - . anędnfka 
Rzekło się o łym wilka sl6weCIHo do lwter. 
Ale wilk opłnlę miał 'Złą w okolicy 
I łeby nie mówiono, że lew się nfe Uczy 
Z nl1'lm 1 w 114dach swyob bywa stronnicz,-, 

Postanowiono zwola6 zwierząt wlec 
by kałdy mód 1wobodnle rzec, 
Co . dobrego w wilku wi4zł, 
Lub czym złym alę w onym brzyd'Zł. 

Rcnkas spelnłono: zwierzęta zwołano 
I po starszeństwie głosy pozbierano: 
Ale przeciw wilkowi nikt nie n:ekł ni słowa; 
Więc mu w owczaml godność, przypadła w6jtow& 

Cót owce na to? chyba one 
Tel łam były zaproszone? 

Oł6ł nlel O owieC'Zkach wręez lłę zapomniało. 
Lube ich ą się spytać rm;ede wszy&tkim zdalo. 

Przełożył KACZKOWSKI 

Ilustrował: Karol Bara.niecki 

Kosatowny kamień z RuhrY w an.rlo-amerykańsklej opr.awit. 
~rokodyl) 



Gdy sieWniki. r'-'s.zq w pole --:-
, rozpoczniemy współzawodnictwo pracy 

„Zebyś nie łaknął cudzych pieniędzy, w nadchodzącej kampanii czono plan 4-krotnie (prze- odstawie tucżu, w hodowli' hodowli zwierz!}t. . d b d/ d 11 siewów wiosennych rozpoczy widywano 440 ha, obsiano bydła i zwiększeniu mlecz.no Zespoły wspołzawodmczą~ 
CU zego Y O i trzo Y na.my drugi rok współzawod 2.000 ha). W innych dziedzi ści; w uprawach roślin prze ce w gromadach będą, ~alez 

Jeszcze przed wojną I ładnych miesięcy u doktora nictwa pracy na roli. nach osiągnięcia we wspólza mysłowych, pastewnych i łą nie , od pr~c, w k~orych 
ksiądz Włady.s1aw Bedowicz ob. Kazimierza Pirońskiego. W pierwszym roku współ- wodnictwie były również po- karstwie. Będą również kon wspołzawodr_uc~ą, po"'?ązane 
pożyczył sobie od Rozalii Ale to jeszcze nłe wszystko. zawodnictwa wysuwały się ważne i przyczynily się w tynuowane prace wszczęte z gromadzk1m1 lrnłami zrze
Sempruch 2 tystące · złotych. Przewielebny ksiądz Wlady na czoło: likwidacja odłogów, znacznej mierze do wygra- w roku ubiegłym, W roku o- szeń branżowych i będą pra
Jak na stosunki 'Przedwojen sław Bedowicz uznał, że siew rzedowy konserwacja nia kampanii o chleb w roku hecnym rolnictwo przygoto- cowały pod nadzorem apara 
ne była to suma, pokaźna. gdy kobieta domaga się nawozó~ nat~ralnych zakła 1948. wuje się do spełnienia zadań tt1 fachowego w powiat~ch. 
zwłaszcza dla sa11J:1otnej ko- zwrotu swoich pieniędzy, to danie bloków nasiennych. O- W roku obecnym rozsze- wytyczonych mu w planie 6- \Vsi: · 6łzawod_nict:vo m.ięd~y 
biety, która · uciulłała sobie obraża godność księdza i za bok tych prac współzawodni rzenie zakresu planowania letnim. Wymaga to już obec ze~połami zaJmuJącyrm nę 
te grosze będcic w obowiąz- skarżył ją do sądu. Na nie- ctwo obejmowało wszelkie m w rolnictwie nakłada znacz- nie wprowadzenia specjaliza Ul samą uprawą lub hodo":'
ku. Ale ob. Sempruch ilni szczęście na rozprawie wy- he dziedziny pracy na roli. nie większe obowiązki na cji. Zespoły współzawodn~- lą będzie od~zi~ł~~ć w kie 
się spodziewała, pożyczając szła na jaw sprawa tych Niektóre dane 0 osiągnię- Zarzą.d GłóW!lł' i zarządy wo czące w gromadach będa .~1ę runku specJal~CJ! go~po
w 1936 roku pieniądze, na dwóch tysięcy złotych i mi- ciach pierwszego roku warto jewódzkie Samopomocy a grupowały według rodzaJOW darstw chłopskich, zgodnie ~ 
które otrzymała pokwito- mo angażowania adwoka- przypomnieć. z!kwidowano większy stopień planow~a, uprawy" czy hodowli, w ja- planami rejonizacyjnymi Mi 
wanie, że minie 13 lat, a tów sprawa zaczęła dla dusz już wiosną 1948 r. 138 pro- konieczność uzgodnionej kich są najbardziej zaintereso nisterstwa Rolnictwa. ~. 
pieniędzy z powrotem nie pasterza przybierać zgoła cent planowanej likwidacji współpracy ogniw Samopo- wane. Również organizacja Wprowadzenie zamierzen 
otrzyma. A już napewno niepomyślny obrót. Teraz odłogów planowano mocy z państwowym apara- kierująca będzie nieco od- produkcyjnych mało i śred
jej się nie śniło, że gdy ksiądz Bedowicz zwycza- 500.000 ha: a zlikwidowano tern rolnym wymaga zwięk- mienna, gdyż już na stopniu niorolnych chłopów na dro-: 
zwróci się do „przewieleb- jem starych pieniaczy stara 692.700 ha 70 procent sie- szenia akt)rwności naszych wojewódzkim w komisjach gę zgodną z państwowynu 
nego oj~a" o zwrot swoich się jak najdłużej sprawę od wów w całYm kraju wykona organizacji partyjnych na współzawodnictwa będzie po planami w rolnictwie przygo 
ciężko zapracowanych pie- wlec i kładzie na. obrońców no rzędowo. wszystkich szczeblach, oraz dział na podkomisje współza tuje wieś do udziału w pla-
niędzy, to dostanie„. ale bi- tyle pieniędzy, że starczyło- W konserwacji nawozów pogłębienia współpracy z SL wodnictwa w uprawie i w nie 6-letnim. 
cie! by napewno na uregqlowa- naturalnych wykonano i PSL. 

Nie do wiary, co? nie długu. Ale zachodzi py 41.222 nowych urządzeń Współzawodnictwo na wsi 
Ale tak właśnie się stało. tanie, jak długo uda się ko- przechowania obornika i w roku bieżącym opierać się 

Gdy ob. Sempruch zwróciła łować biedną stara kobietę. 29.451 starych naprawiono, będzie na doświadczeniach Nowe norn1y opodatkowania 
się do ks. Bedowicza w Pu- C~as ~aj.wyższy! aby. odpo- 1ąepszono przechowanie obor roku ubiegłego. Forma, j?-ką ustalone przez SeJ"m RzeczvpospoliteJ· 
szczy Mariańskiej z prośbą wiedme mstancJe zamtere- mka w 6.347 oborach, zało- zastosowano w roku ubieg- J 

o zwrot pieniędzy, ksiądz sowały się tą ~prawą. żono 78.-027 kup k~~posto- łym w woj, ~ieleckim, to bron1·ą 1'ntereso'w mało ,. s'redn1·oroloych nospodarzy 
Bedowicz odegnał „intruza" K s lid t Głos Chłop wych (hczby z wrzesma 1948 Jest tworzenie zesp<>łów & 

1 b „ b'ł ore po en " u - . k l t ) 'ł d . h t· . , , 
to tak energiczni.e fnrzy po- s iego . ł h . . Wszędzie przekroczo;io się pows~e'chną formą w ca- stwa Ludowego na wsi, któ- wym, lub związków samorzą-
z pe anu przy czym zro i k. " r. me omp e ne . wapo za wo mczącyc , s ame Polityka podatkowa Pan-1 cych pod zarządem panstwo 

mocy swojej gospodyni), że Stams .a'; Kuc ars~ pla1:1owany obszar blok<;>w łym .kraJU. Vj obecn~ roku rej wyrazem są przepisy o dowych, przedsiębiorstw pań 
ob. Rozalia Sempruch mu- Puszcza Mar~ans~a . · ~wrnt I ni:s1enn~ch,. a np. w wo Je- b~dzie to więc w~połzawod: podatku gruntowym - jest I stwowo-spółdzielcizych, cent.
siała się leczyć przez kilka Sk1ermewice wodztw1e kieleckim przekro- mctwo w hodowli trzody l polityką okresu hamowania ral spółdzielczo-państwo-

[ ograniczania wzrostu ele- wych, oraz spółdzielni, nale-
/ • mentów kapitalistycznych, żących do Centralnego Związ 

Uczymy" si·ę, by i·nnych uczyc• polityką związaną z zaostrza ku Spółdzielczego w ramach 
jącą się coraz bardziej wal- zawartych i wykonanych u-
ką .klasową na wsi, polityką mów plantacyjnych - kont• 

Zajęcia w Sredniej Szkole wszystkich tych, co mogliby 
Rolniczej w Karniszewicach chodzić do szkoły, a nie 
ro?.poczęliśmy 3 listopada chcieli. Dzisiaj jest nas 
1948 r. Początkowo zgłosiło wszystkich zapisanych i u
·się nas zaledwie 18-ro. Jak częszczających 52-je, aż roj„ 
na całą gminę Górka Pabia- no i ciasno . .Tak miło i weso-

Pilnie słuchamy wykladów naszych prof es or ów ••• 

nicka to była ilość niewielka. 
Czyżby młodzieży więcej 

nie było? 
Owszem była młodzież, tył 

ko nie rozumiała i nie dowie
rzała, że w Szkole Rolniczej 
można się czegoś nauczyć, 
2eby ściągnąć więcej kandy
datów, Kierownictwo Szkoły 
weszło w porozumienie z ro
drzicami i przy pomocy Ko
mitetu Rodzicielskiego udało 
się ściągnąć do szkoły 

ło jest pracować i uczyć się 
w wielkiej a zżytej groma
dzie. Samopomoc koleżeńska, 
pomoc w nauce jest aż nadto 
dobrze widoczna, bo dziś już 
wsa:yscy dobrze zdajemy so
bie sprawę, poco tutaj przy
szliśmy, jak wielkie korzyści 
możemy osiągnąć przez nau
kę. Z drugiej strony wzmo
żoną nauką i pracą postano
wiliśmy uczcić Kongres Zjed
noczonych partii robotni-

Gospodynie wiejskie z Lowickiego 
w gościnie u łódzkich dziewiarek 

Młodzież w Karmszewicach nie marnui·e czasu obrony małorolnego i śred- raktacji z uprawy roślin 
niorolnego chłopa przed wy- przemysłowych, okopowych 

h s ł · I rzyskiem ze strony bogacza jak burak, cykoria, ziemniak 
czyc . zko a dba me tylko hodowlą, bo to jest dla nas wiejskiego to jest polityką przemysłowy, oleistych: rze 
o pokarm duchowy dla nas, wszystkich najważniejsiza 
ale również i 0 pokarm cie- sprawa. Postaramy się naj- sojuszu klasy robotniczej z pak, rzepik, mak, włókni-
lesny. Samorząd Szkolny prędzej wprowadzić hodowlę masami biedoty wiejskiej i stych: len, konopie, chmiel, 

średniorolnych chłopów, sta- nasiennictwa. · zorganizował nam drugie rasowych świń do naszych 
śniadanie. Przewodniczącą gospodarstw, takich J'akie nn nowiących razem ogromną Od podatku są IZ\Volnione 

r większość, bo około 90 proc. na mocy tej samej ustawy: 
sekcji gospodarczej jest ko- siadamy przy naszej szkole, co naszej ludności wiejskiej. . oprócz dotychczasowych ka~ 
leżanka Helbik Sabina. przyczyni się do podniesienia 

.Jakie były śmie..."IZne te na ogólnego -pogłowia. Mam&" w Składniki tej polityki, tegoni gruntów, również 
sze pierwsze śnia<lania: naszel sz}lolę piękny ok~ podatkowe i __:_ to vrzede grµn,_ty 'IJŻytJrnwane :Ur~ 
chłopcy wstydzili się dziew- maciory rasy Wielka biała wszystkim stawki '"podatko~ publiczna· szkoły podstawo-
czynek, a dzl·ewczynki' wsty- · Isk " kt ·" dk , we realizujące zasadę wzra- we, oraz prowa.dzone przez angie a ora prę o ros- '. . „ • · t t · k ' · · 
dziły się chłopców, a teraz nie i daje 'ładne potomstwo staJąceJbprogresJi ~ .st~sun: me t e~nyta { Ja rowmez 
bułki i kawa znikają aż mi- (fotografię załączamy). ku . d? o~aczy wieJskich i gr.un y uz. o':"',ane prz~~ ~u 
ło, byle tylko było więcej Ws 1 . h d IZillllleJszeme procentu opo- iczne sierocmce, za a y 

zysc~ ro me! . ot owkcy datkowania dla chłopów ma- wychówawcze i opiekuńcze; 
bułek i słodsza kawa. przyz°:aJą nam, ze Jes o a- ł 1 h. t b . . 1 za publiczne uważa się szko-

Zajęcia teoretyczne odby- zem pięknym. . oro nyc , sys em o ruze t . . , • 
waJ·ą się w klasie szkolneJ' W . S 'łd . . 1 ulg podatkowych dla gospo ły, sierocmce i zakłady u-

l • naS1ZeJ po zielru ucz- d t h d · · d t z m n f d 'w natomiast zajęcia praktycz- . . . . . ars w .o pr.zyc o owosci o r ~ ywa e z . un uszo . 
d . . mowskieJ zaopatruJemy się 100 kwmtah oraz oparcie Panstwa lub związku samo-

nde ot b~aJąk !się ~ ' gdospo- we wszystkie przybory szkol- wymiaru i ~kcJ·i poboru po- rządu te~ytorialnego Grunty 
ars wie sz o nym l omo- N k ln koł MP · · · ·. wym. Szkoła nasza posiada ne. a~ze sz. o e ? Z datku gruntowego na czynni- me .będ,ce. J?Oprzedn~o grun-

dość pokaźny inwentarz ży- poza mnymi pracami prze- ku społecznY1?· . tarni les~ym!, zalesione na 
wy jak na 19 ha a mianowi- pi:owadza w każdą sobotę Ustawa seJmowa IZ dma 1 po~stawie pisemnego zezwo
cie~ 3 konie 6 b-ów, jałówki ćwiczenia cielesne. Przygo- marca 194~ r., o zmianie de- lerua. władzy - na okres lat 
owce i świnie. ·4 sztuki zosta- towujemy się więc pod każ- kretu z dma 20 marca 1946 30, licząc od ro~u nast~p~e-
ły tera:r. ?.akontraktowane dyin względem na jak najle- rok~ o podatka~h koi;iunal- go po dokonaniu zales1ema, 
w Spółdzielni Samopomoc piej uświadomionych obywa nyc11, kontynuuJąc mysl prze oraz. słabe grunty rolne sta-

,, wodnią nowej konstrukcji po noWlące własność Skarbu 
datku gruntowego, to jest Państwa, a przekar.i:ane La
dążność do sprawiedliwego som Państwowym, celem za
wymiaru podatku gruntowe- lesienia - na okres lat 5, li
go, oraz dostosowania go cząc od roku następnego po 
do obecnych warunków go- ich przekazaniu. 

Ma 10 miesięcy, a waży 165 kg.„ 

Chłopska" w ramach akcji teli Polski Ludowej, by naSfl 
,,H". To wszystko jest dla marsz ku socjalizmowi przy
nas żywym przykładem, na śpieszyć. 
którym uczymy się. Mazur Anna 

W związku z akcją ,,H" Słuchaczka Szkoły Rolniczej 
najwięcej interesujemy się w Karniszewicach pow. łaski 

spodarczych, wprowadza sze- Grunty nieużytkowane (od 
reg bardzo istotnych zmian logi) co najmniej od 2 lat są 
odnoszących się do podatk~ zwolnione z podatku na okres 
gruntowego, obniżając stopę lat 2 po ich zagospodarowa~ 
p<>datkową dla chłopów mało niu (obsianiu), grunty ni~ 
i średniorolnych zniżką do- zagospodarowane, a objęte 
chodzącą w niektórych wy- przez majątki państwowe, ()ol 

padkach do 40 proc. dotych- raz przez osadników bezrol„ 
czasowej stopy podatkowej, nych, małorolnych i · średni Oo! 
oraz wprowadzając cały sze- rolnych - na okres roku pd 
reg doniosłych zmian w usta datkowego. Jeżeli objęcie idi 
wie. w posiadanie nastąpiło po l! 

Na dzie11 obchodu Między I bieliznę, swetry itp. 
narodowego Dnia Kobiet ro W Łodzi powitały nas z 
botnice łódzkie zaprosiły ko radością robotnice fabryk. 
biety - chłopki z powiatu Gosposie ze wsi byłv po pro 
łowickiego . stu rozrywane. Robotnice 

8 marca przedstawicielka chciały pochwalić się swoi- Gminna Spółdzielnia w Szadkowicacb 
Związku Zawodowego Dzie mi fabrykami. Część więc wvkonała plan kontraktac·1i W 113 'proc. 
wiarsko - Pończoszniczego, gospodyń poszła do zakła- J 

~yniąc zadość życzeniom 'kwietnia roku podatkowego~ 
naszych czytelników, podaje- ~runty te korzystają z ulgi 
my te zmiany w kolejności w podatku w wysokości 50 
podanej w sprawozdaniu ko- orocent w roku bezpośrednio 
misyj: .skarbowo-budzetowej, następującym po roku p0-4 
oraz samorządowej sejmu. datkowym, jeżeli objęcie icłi 

tow. Gierczyk w imieniu ro- dów pracy, by przyjrzeć się, Spółdzielnia Gminna w 
botnic wyjechała do Łowi- jak to w tej Łodzi pończo- Szadkowicach w dalszym 
cza, aby sprowadzić do Ło- chy, koszule i inne praktycz ciągu przoduje w kontrakta 
dzi deli:>gację Kół Gosoodyń ne rzeczy wyrabiają. cji trzodr chlewnej. Do 15 
Wiejskich z pow. łowickiego Łowiczanki były potem marca podpisała 263 kon-

Delegatki czekały już na obecne na akademiach urza trakty, co stanowi około 113 
umówionym miejscu. Wspól- dzanych we fabrykach. procent planu kontraktacji. 
nie zajęto miejsca w samo- Szczególnie zachwycone by- Podpisywanie kontraktów 
chodzie i WyI'uszono do Ło- ły delegatki z Łowicza fab- przebiega w dalszym ciągu, 
dzi. rycznymi żłobkami i przed- i według stwierdzenia per-

Trudno opisać ile fo było szkolami. Na odjezdnym ro- sonelu spółdzielni, plan zo
pytań i dyskusji w czasie botnice łódzkie zostały za- stanie wielokrotnie przekro
drogi. Pamiętamy tylko, że proszone przez chłonki z Ło czony. Sukcesy te zawdzię
kobiety dopytywały się jak wicza na Swięto Ludowe. cza spółdzielnia w Szadko
sJe Drodukuje pończoszki, Koresp<>ndent „Głosu" E. Ci. wicarh współpracy wszyst-1 

kich istniejących na terenie 
gm. Kuniczki organizacji i 
partii politycznych. W zwią 
zku z sukcesami Szadkowic, 
Powiatowa Komisja Rozdzia 
łu Kredytów na zakup pa
szy postanowiła przydzielić 
tejże spółdzieni dodatkowo 
5.0 tysięcy złotych. Będzie 
to doraźna pomoc dla bied
nych gospodarzy kontraktu
jących świnie. 
Koresoonde,1t „Głosi 

Józef Pawlik 
J>OW. opoczyński 

Przede wszystkim, celem w posiadanie nastąpiło pnzed 
zachęcenia wszystkich rolni- 1 kwietnia roku podatkowe.o 
ków do rozszerzenia upraw go - korzystają one ze 
specjalnych, których rozwój zwolnienia całkowicie z pierw 
leży w interesie gospodar- szej raty oraz w 50 proc. z 
stwa społecznego, obecnie nie drugiej raty podatku w ro-
zalicza się do tak zwanych ku, w którym nastąpiło oboi 
drd.ałów specjalnych, podle- ięcie ich w posiadanie, w ro-i 
gających wyższemu opodat- ku następnym zaś - w w~ 
kowaniu dochodów jakie o- sokości 25 procent podatk•t, 
siąga podatnik z dostaw na odłogi, wchodzące do sldadu 
rzecz przedsiębiorstw państ- tych gruntów korzystają ze 
wowych, oraz związków sa- zwolnienia od podatku par; 
morządu terytorialnego, nadto jeszcze na jede.:-. rok.. 
przedsiębiorstw.: POZ®tają- , · E. Toka.JS I 
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' 

Kronika Piotrkowa „Byłam ·w kołchozie • 
I mieście" 

Ob. Niepsuj Michalina opowiada o swych wrażeniach z Ukrainy 

KOMU WINSZUJE.MY 
Niedziela, dnia 20 marca 

1949 r. 
Dziś: Anatola 

W AłNIEJSZE TELEFONY 
tTrząd Bezpieczel1l!twa Publlcz. 

nego 10-4'9 
Miejski Komisartat M. o. UM: 

DYŻURY LEKARSKIE 
Ubezpieczalnia Społeczna 

w Piotrkowie zawiad~mia 
że w dniu 20 marca rb. dy~ 
żur świąteczny dzienny peł 
ni dr Pawłowski Janusz, za 
mieszkały przy ul. Al. 3 Ma 
ja Nr 19. 

Ob. Niepsuj Michalina 
z Dąbrowy Zielonej bawiła z 
.wycier,zką chłopską. przez kilka· 
naście dni na Ukrainie i - jak 
nas powiadomił tow. burmistrz 
- zatrzymała się przejazdem w 
Radomsku, 
-śpieszcie się, bo ob. Niepsuj 

chce uciec do swej rodzin· 
nej wioski, - mówi tow. bur
mistrz - i chciai!'by w s.wej 
gromadzie, gdzie jest wiceprze 
wodniczłcą. Gminnej Rady Na· 
rodowej, opowiedzillć, o tym co 
widziała na Ukrainie. 

ZNALULI SIĘ TACY, 
KTóRZY NAS UPRZEDZILI 

- Jak duże ip.og11- by6 te kol· pozostało po zwiedzeniu kilku 
chozył - pyta się jeden z chlo· kołchoz.ów - to --obok nad
pów. zwyczajnej gościnności i ferdccz 

- Są duże - mówi ob. Nic· ności chłopów ukraińskich • -
psuj - taki na przykład wysoki dobrobyt tego chłopa. 
kołchoz im. Stalina posiada Dobrobyt tym hardziej zadzi-
1550 ha ziemi, 94 konie, 335 wiający, że przecież te kołcno· 
krów, świń 340 i niezliczoną. zy1 które zwiedziliśmy, wyrosły 
ilość kur. Po wygnaniu Niem- po kompletnych zniszczaniach 
ctSw nie było tnm ani jednej kro w przceiągu czterech zaledwie 
wy, ani jednego konia, nie by lat niektór0 z nich - jeśli idzie 
ło drobn1. W przeciągu kilku lat o budynki mieszka!liowo i o po 
powojennych kołchoz im. Stali· głowie, nie osiągnęły jeszcze 
na doszedł do takiego bogac· ~tanu przedwojennego Wyobra-
twa. żum sobie, jakby dziś w kołcho 

W kołchozie im. Mołotowa zie żyli ludzie radzieccy, gdyby 
znajduje się 600 domów miesz- wojna nie miszczyła ich wiclo· 
kalnych. Przed wojną było ich lotniego dorobku. 
siedemset, Niemcy zniszczyli do - Już w pierwszym kokho· 
szezętnie kołchoz tak, że zost11 zi!l - im. Stalina - dowie-
· o 1alr1lwiP. 9 domów mieszkal· działam się o kołchozach i życiu 
nych. W przeciągu czterech nie kołchoźników. Każdy kfllchoź· 
~pełna lat odbudowano tyle do 
mów w jednym kołchoz;c. uik posiada własną krowę, wła 

ime świnie, własny dom rodzin 
:Podobnie ogromne są kołchCl · 

Z ny. Zainteresowaliśmy się szcze zy .,Czerwona Zorza'' i „ flrZll 
życia''. gólnio wnętrzem mieszkalnym. 

Domki są czyst~, co roku odna· 
- Powiedzcie nam coś 0 i.y- wiane, każ·la 'rodzina po~iada 

ciu ludzi w kołchozach f wlasny <lomek składają.cy ~ię z 

:Nie byliśmy pierwszymi, do 
których doszła wiadomoś6 o 
przyjeździe obywatelki Niepsuj 
Zastaliśmy ob. .Niepsuj oto 
ci:oną. gronem ludz~, którzy, jak 
&ię późuicj okazało, nie znali jt>j 
przed tym apotkaniem. Przygna 
ło ich tutaj zainteresowanie ty
ciem ludzi w Związku Rndzicc 
kim . Nir~w.-k~o:lć rozmowv z 
tow. Kiepsuj polegała· na 
tym, że pytania. zaditwałem nie ZASTANAWIA MNIE PRZEDE 
ja, a liczne audytorium. A py· WSZYSTKIM WIELKI 

<lwóch izb. Widać, że ludzie bar 
dzo kochają swe ogniska domo
we i mają sporo cza,u, by je 
przybrać. Sztuka. ludowa w po· 
~taci kilimków ukraiń~kich, o· 
brnzó,v, wycinanek, a nawet i 

tania te - trzeba przyznać - DOBROBYT 
l-yły celowo stawiane i dotyczy - Największym i decydują.· 
ły najistotni?j~7.ych spraw. rym ll'razeniem, jakie we mnie 

___________________________________ , ________________________________________________ _ 

Na czym huta „Kara" zaoszczędzi 20 milionó'w zł? 
Ambitne zamiary załogi na przyszłość 

Wed~ug wytycznych Zje- I uwagę :ie znaczne oszczęd
dn?czema . Przemysłu Szklar n ości poczyllić można ;Jrzez 
skiego hm.a „Kara" winna składanie i segregowanie 
zaoszczędzić w roku bieżą- odpadków. 

Niemniej w~żna jest 
p u n k t u a 1 n o ś ć. Czę
sto dotychczas się zdarzało, 
że z powodu nieusprawied-

liwionego spóźnienia się 
do pracv, pow~ -'- · - · , "nierpia 
ły niektóre działy produk
cji. 

cym 20 milionów złotych. 
• W związku z tym, z m1-
cja.tywy organizacji partyj
nej zwołana została narada, 
w czasie której kierown\cy 
poszczególnych działów, 
przedstawiciele Dyrekcji i 
.Partii opracowali wytyczne, 
ą;>dzie i jak należy oszczę-
dzać, aby nakreślony plan 
oszczędnościowy został w ca 
łości wykonany. 

W toku narad o~""tanowio 
n~ szczegól.ną uwag~ zwró
crc w roku bieżącym na in
westy_cje urządzeń zakła
dów. Roboty inwestycyjne 
postanowiono wykonać sy
stemem gospodarczym. Ob
liczono, że dzięki temu za
oszczędzi się około 7 mill.o
nów złotych. Poza tym, o ile 
by huta „Kara" otrzymała 
przydział drzewa okrągłegt>, 
to przez przetarcie tego drze 
wa we własnym tartaku, za 
oszczędziło by się dość po
ważne sumy. 

Dalszym poważnym :iunk 
tern jest oszczędność, jaką 
zapewnia umiejętne obcho
dzenie się z torbami po so
dzie. Obliczono, że gdyby 
20 sztuk dziennie oddać w 
stanie nieuszkodzonym, to 
dało by to sumę blisko mi
liona złotych. 

Zebrani wysuwali coraz 
to nowe wnioski. Zwrócono 

Uroczvsta akademia 
w zwiqzku z Tygodniem Młodzieży Demokrntycznej 

W związku z rozpoczyna
jącym się od dnia 21 bm w 
Piotrkowie „ Tygodniem 
Śwfatowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej" od
będzie się dziś o godz. 19-ej 
w sali im. Kilińskie~o uro
czysta akademia. Na pro-

gram akademii złożą się: re 
ferat przedstawiciela Zarzą
du Miejskiego ZMP o ro
li SFMD oraz bogata część 
artystyczna z udziałem iniei 
scowych zespołów młodzie
żowych. 

Mlodziez jedzie na naukę 
dzięki „Służbie Polsce„ 

Należało by również zwró 
cić uwagę na materiały po
mocnicze oraz oszczędną go 
spodarkę częściami ~lektro
technicznymi oraz energią 
świetlną. 

Wszystlcie wyżej wysunię 
te przez pracown~ków pro
pozycje plizwolą nie tylko 
na wypełnienie powziętego 
planu oszczędnościowe~o, ąle 
również, w miare możliwo
ści, na jego przekroczenie. 
Ambicją bowiem załogi 

huty „Kara" jest przodowaE 
po linii oszczędnościowej 
wśród piotrkowskich zakła 
dów pracy. (Cb.) W ostatnich dniach Po- kandydatów wysłanych zo

wiatowa Komenda SP w stanie przez Komendę Po
Piotrkowie wysłała kandyda wiatową do dwuletniej śred-
tów na kurs traktorzystów niej Szkoły Rzemiosł Budow Sekcia kolporterów 
do Lublińca. Kursanci otfzy lanych w Łodzi. Po ukoń-
rnują tam całkowite utrzy- czeniu szkoły absolwenci o- Przy oddziale Związku 
manie oraz zaopatrzeni bę- trzymają dyplomy czeladni- Zawodowego Pracowników 
dą w ubrania rob1>cze. Po cze, zdolniejsi zaś skierowa- Biurowych i Handlowych w 
ukończeniu kursu otrzyma- ni zostaną do wyższych ';_1- Piotrkowie została zr>.łożona 
ją oni pracę w majątkach ~zelni tego typu, po ukon-
państwowych, gdzie zaro- czeniu których otrzymają ~ekcja Kolp~rt;r6;1, grupu

bić będą mogli do 40.000 pracę zawodową w Minister Jąca wszystkich k1osk""ZY i 
zł. miesięcznie. stwie Odbudowy. sorzedawców czasooism. 

Obecnie przyjmowani są 

~ó~d'k~~\e~~t~~~~fe~~~; Akademia Mickiewiczowska 
kierowników kancelarii 
kwatermistrzowskich. Po 
ukończeniu kursu otrz1rna
ją oni pracę w organizacji 
„Służba Polsce". 

w najbliższych dniach 11 

W niedzielę, dnia 20 mar J recytacje, pieśni oraz ins·c~ 
ca o godz. 15-ej w sali Ki- nizacja II-ej części Dzia
lińskiego w Piotrkowie od- dów. Koło ZMP 'r -· '.ibry 
będzie się akademia ku czci ce ,,Korab" ma nadzieję, 
A. Mickiewicza. że społeczeństwo piotrkow-

ZMP-owcy z Liceum Spółdzielczego 
wykazu ą coraz większą aktywność 

Akademia ta ur7ądzona skie, pragnąc uczcić 150-tą 
będzie staraniem koła ZMP rocznicę urodzin A. Mickie
przy fabryce „Korab". Na wicza, przybędźie licznie na 
program ak.!!.demii złoż1 „:ę akademię. 

lnterpelacl• naszvc'1 Czytelnilców 

Bolączki mieszkańców z ul. Stalina 79 

mebli jest wszędzie spotykana. ralności rodziny w kołchozie 
Ukraińscy kołchoźni"Y ~ą. bar chętnie orJOwiadała nam sanacja 

dzo gościnni. Witano nas wszę - śmiali się i my z nimi. Zwró 
dzie w każdym domu jedzeniem. ciliśmy uwagę na wielkł ilość 
Jak się okazuje v.ita się w ten dzieci, które są największą. ra· 
sposób każdego sąsiada, który dością ka;(dego kołchozu. 
nawet na chwilę wpadnie w go Cieszę się, że mogłam zaprzy· 
ścinę. Przy tej okazji mieliśmy jaźnić się z kołchoźnicą. - Ma.-
111ożność zaglądnięcia do śpiża- rią. Łukiczną. Chwastową.. Boba. 
rek kołchoźników. U niektór~-ch terką. Pracy i posłanką.. Chwa.
zajmują. one pół pokoju. Skro stowa z jednego ha ziemi w 
mnie szacując w każdej takiej 1948 roku osiągnęła 1015 me· 
~piżit.rce. j~5t zapasów żywności trów buraków. Otrzymała. tytuł 
cona,1mmeJ na dwa lub trzy „Bohatera Pracy Sol'jalistycz· 
miesiące. Wędzone kiełbasy, I nej''. Z jej słów najwyraźniej 
rzynki, słonina grubości ramie· przebijała ruiloś~ kobiet do koł
Lia., mą.ka, suszone owoce. < ::u. Gdy Niemcy zrównali z 

Dowiedzieliśmy się że kol· ziemią. kołchoz „Pa.ryska Ko111u 
' " k b" . b choz daje znaczne dochody. Z na , ·o iety pierwsze - o mę 

dochodu rocznego 18 proc. prze żowie ich byli wówczas już pod 
znacza na rozbudowę gospodar· Berlinem - wróciły na zglisz· 
ki, od 6 do 10 procent w for- rza _kol_chozu, wyl.p'zebały nory 
mie świadczeń na rzecz państwa ~ ziemi,, p_rz~ ·stąpił:y. do pracy. 
a reszta ok. 75 proc. idzie do po Gdy ~ę~ow~e wróc1h z frontu 
działu pomiędzy kołchoźniMw. stałY: JUZ pierwsze domy w koł 

, . k bk . . chozie-
- • .,. Ja tam z zaro ann 1 K b' t k h · k ł · f d · · ł o ie y ·oc aJą. pracę w o • cenami - opytuJę. się s u- h . L b .,. b d' k h c ozie. - u a .... o o ian a w 

c acze. kołchozie im. Mołotowa. została 
-:- ~~robki zależne są. od 

1
wy· przodownicą pracy wykonawszy 

d~J~Osci pracJ'.. Byłam w olJrz_r 1200 roboczodnió".l'ek w przecil}
m1_eJ. cukrowni wcs?l.lJ?O?<>la~ - gu roku. Nie znaczy to bynaj· 
~kieJ , k tór_a pr?dnlrnJe ozicnme rr:niej, by dzieft roboczy w kol· 
2 tys. kwmtah cu~ru. Prze<nę! chozie był dłuższy od 8-miu go 
ny zarobek r~botm~n wynosi dzin. Lobodianka potrafiła wy 
tam 1~0. rubli. . Piękny sw~;r konać przeciętnie dziennie 400 
kosztuJe ~7 rub.li . - pnywio· procent normy produkcyjn.ej 
z.tam ~obie ~ak1 Jeden, pudełko przy 8-godzinnym dniu pracy. 
oo~rych pap1erosó~ - 2 ruble, Za wykonanie tych wysokich 
ponczochy zwyczaJne„ 17 rb.,_ pa uorm f>rodukcyjnych otrzymała 
ri~ ~ylonów produkCJl _ra~ziec· prócz normalnego zarobk" w pia 
kieJ 57 - ~9 ~b. a widziałam niądzach (5 rubli 80 kop. za 
n;:lony w ~1edz1elę n.a ~ogach dniówkę) 48 metrów pszenicy 
wielu p~menek - w1eśmac zek i żyta, zemniaki, słoninę, mię
- członk1ft kołchozu. so, mąki:-, owoce, pasze Cla wła! 

Jeśli idzie o artykuły spoży· ?:.·go bydła i nierogacizny. 
wcze, to są. stosunkowo jesz· Kobieta jest tutaj szanowana 
rze tańsze od artykułów prze· i traktówana jak towarzysz 
n:ysłowych. Za te 1400 rubli pracy,i często jest kierownicz
miesięcznego zarobku można na ką. 
Ukrainie żyć lepiej niż u nas -- A jak was tam wita.li ~ 
przy zarobku 80 tysięcy złot7rch rlopvtują. się słuchacze. 
miesięcznie. - Pomijam już - powia·h 

- Jak wyglą.da życie świetli obywatelka. Niepsuj - oficjalne 
cowe w kołchozie. - pyta się niezwykle serdeczne powitania. 
uczennica ll·tolatki 1. rządu ukraińskiego i Komunisty 

Widzielifo1y Dom Kultury w cznej Partii Ukrainy. Wita.no 
Wesołopo(lola.J111ku przy stacji cas na każdym kroku, pytano 
~elekcyjnej. się nas o warunki życia chłopa 

Urządzono tutaj przedstawia· na wsi polskiej, tak jak wy do· 
nie powitalne dla gości z Pol- pytujecie się 0 warunki życia. 
rki. w przedstawieniu brali u· w kołchozie ukraińskim, na ten 
.dział ws<:yscy, a więc kierownik temat można. by dni i noce opo
ste.eji selekcyjnej, jego żona, wiadać i przy tym śmiać 11ię ze 

łzo.mi serdecznych wzrn11zeń, dzir.ci - majster maszyni-.mi, 
tra.ktor:rysta, szofer, a. nawet Przypominam sobie, że w koł· 
~tróż nocnv. Przedstawieniem <'ho~i~ „Zorz~ l!:!ci~" • f1d~ie 
byliśmy z~chwyceni. ch~iebśmy zwiedzić ~ak narnę· 

• • • CCJ zagróil chłopskich, witano 
W cukrowm, któ;l} zwiedz:d~ś I nas wszędzie ,;przeką8kt". Je

my był klub. dla uOO • robotm· dna taka „przekąska" wystar· 
kó~ cukrowni, wyposazony w czyłaby człowiekowi na e1ały 
radioaparaty, buf~t, gry, z klu- c1z1eń. z początku przyjmowali' 
l:>n t.ego ~o;zystn.Ją. wszyr,cy i·o my te przekąski, potem mn..'lie 
botnicy, i ich rodzmy. W koł- li§my delikatnie odmawiać by 
chozach „Paryska Komuna'', Mm~ już syci Nic nie poJogło 
,,~zerwona. Zorza'' i Zorza ży· Gdy" w jedny~ domu bronił.am 
c1a'' są .J?odobne Doi;i~ Kul~u- ~ię rozpac?.liwie przed gościn· 
9'· Ukr~ms~y 1.rnlchozmcy wi~a Ilością. gospoda1'zy, stary chłop 
li nas p1eś_mam1,. a. ~hóry maJą. powiedział: „Jedz, jedz - go
t~~ wsl?amał~, ze 1 ~ teatrze łąbko - u nas wszystkiego w 
kiJowsk1m ~1e _ słyszehśmy l~p- bród''. Opowiedziahm mu o •oz 
sz:ych. ~~u~~ie ci nawet pracUJQ.C woju naszej gospodarki sp6ł· 
lip1ewa3ą.... •izielczej na wsi. Słuchał z zaiu-

- Powiedzcie, ezy młodzież tflresowaniem„. 
w wieku 11z~olnym chodz~ _ do Proszono mnie, bym pordro
s~ltoły do miasta, bo. przecie~ t~ wiła wszystkich lnilzi prMy w 
~1 kołchoz_ dale~o _lezy od m1a.s · Polsce, bym przesłała. od chło· 
t wysyłame dz1ec1 do !zkół to pów ukraiL.shlch gorące życze
sprawa nader trudna"· nia dla radomszczańskielt go'!-

- Szkoła jest w każdym k<>ł· podarzy, a. szczególnie dla. B<>
chozie na miejscu. W kołchozie gumiłowic. gdzie najle[.iej ro:r.· 
iru. Mołotowa. obowią.zkowym na wija się gospod1nb. nspołerznio
uczaniem w 10-latce objęte są. nn". 
wszystkie dzieci. 128. starszych 
dzieci synów i córek kołchoź· 

Gł.OS 
1>rraa t.6itzlde10 Kemlnt11 
I WoJewódzktero komitetu 
PollitleJ ZltdDOC11t19eł ParW 

Robołlllc:uJ 
RedaruJe: 

Koło ZMP przy Państwo- /wstało w szkole TPPR, któ
wym Liceum Spółdzielczym re w chwili obecąei liczy 
wykazuje coraz większą ak- około 50 członków. Człon
tywność. Członkowie koła kowie ZMP pracuia rów
starają się podnieść poziom mez czynnie w PCK i w 
nauki i wzmożoną pracą w spółdzięlni uczniowskiej, o
organizacji z.asłużyć na mia raz należą do Ligi Lotniczej, 
no prawdziwych ZMP-ow- Towarzystwa Przyjaciół żoł 
ców. nierza i Towarzystwa Burs 

uików znajduje się na wyższych 
uczelniach radzieckich. Chciała 
IJ~m podkreślić, w jakich wspa 
małych warunkach pracuje nau· 
czyeiel radziecki w kołchozie. 
Na 457 dzieci uczących się w 

Szanowny Tow. Redaktorze! I ni~cznych. inwes~ycj~. Spo- 10-latcie jest ponad ao nauczy 
W domu przy ul. Stalina dziewać su~ nalezy, ze proś- cieli. Największa iloM gudzi,1 

79, w którym mieszka kil- ba nasza nie minie bez echa. wykła.dowych nauczyciela wyno 

kolegium Redali~jne. 
W7dawca: BSW "Prasa'ł• 

Dnilr.f 

Do koła napływają stale i Stypendiów. 
nowi członkowie. W chwi Koło ma swój własny 

li obecnej koło liczy 219 klub sportowy, którego 
członków, w tym 102 d7•ew członkowie bior~ udział w 
częta i 117 chłopców. Człon- międzyszkolnych rozgryw
kowie koła pracują czynnie kach piłki ręcznej. 
w kołach klasowych oraz w Dużą przeszkodą w pra
sekcjach Zarządu Miejskie- cy koła jest brak świetlicy
go ZMP. Członkowie koła nie zraża-

Staraniem koła urządzane ją się jednak trudnościami 
są na terenie szkoły akade w pracy. Wytrwałość i za
mie okolicznościowe. wie- pał, z jakim pracUjCł, są 
czornice, zebrania literackie rękojmią dalszych dobrych 
itp. Z inicjatywy koła po- wyników w pracy. (ZO) 

, 

k tu 1 k t • t 1 s: dzie:mio nie więcej ponad 
unas o a orow, jes ty - Lokatorzy domu przy ul. cztery. l\/fa więc możność przy· 

ko jedna ubikacja. Ponad- Stalina 79. gotowania się do wykładu i pra 
to jej stan sanitarny pozo- - ~Y nad sobą. 
stawia wiele do życzl?nia. K .. k. dl t • k • Jedna z chłopek, która. przy 
Kilkakrotne interwencje Io- s1ąz I a s raza ow l:yła tego dnia na targ do Ra· 
katorów domu u właściciela, , . . 6.<1mska. ob. Jarzębeka, - pyt.a 
jak dotąd, nie odniosły żad- WoJewódzki. Oddział Och J siv z ciekawością: „A jak żyje 
nego skutku. rony przed pozarami w Ło- w takim kołchozie kobieta 7'' 

Nie widząc innej rady na dzi przydzielił w ostatnich - „Rozmo.wiałam z wieloma 
usunięcie tej bolączki, zwra dniach tutejszemu Oddzia- kobietami w kołchozie. Nieomal 
camy się na łamach „Gło· łowi Straży Pożarnej 130 to. ź~ ws2'ystkie z nich w młodym 
su Piotrkowskiego" z ape- mów ksiażek do biblioteki wiek11 zakładnją. ognisk•\ rodzin 
Iem do Zarządu Miejskiego Straży, znajdującej się przy ?c· Yiloś6 między m'l.;zonkami 
o wydanie odpowiedniego świetlicy. li f:{;"~a ~ pożyciu rnRł~ ·~ 1\.ski:n 

ak ł Ś • • l . . rzucaJą. się w oczy. Gdyśmy ro 
n azu w a crcie owi tego Dar te? ~trazacy Pl?trkow dzinom kołchoźników powtarza-
domu celem poczynienia ko- scy przy1ęh z radośClll. li te brednie. fakie 0 braku mo· 

• • 
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PARSTWOW.: TEATH 
.0.JBKA POLSKIEGO W LODZI 

ul. Jaracza Z7 
Ostatni ckte6 

DzU o eoelz. 19.15 współczesna 
ltomeella polska Kazimierza Kor· 
eellego pt. „Bankiet". 

We wtorek dn. 22. bm. premiera 
k.omedil znakomitego dramatopisa
na hi szpańskiego Lope de Vegi pt. 
"Plea ogrodnika" . 

TEATR „tltELODRAM" 
ul. Traugutta 18 

(Gmach OKZZI 
Dziś o godz. 16.00 l 19, 15 dwa 

przedstawienia współczesnej sztu
k! amerykańskiej Arthura Millera 
pt. „Synowie". 
W środę dn. 23 bm. premiera korne 
dli Emila Al1giera pt. „Zięć pana 
Jlerler" . 

TEATR. KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNrERZA 
ul. Daszyńsktego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
"!6-ej l 19.15 Komedio - farsy E. 
Pietrowa „WYSPA POKOJU" Ka· 
14 czynna od 12-tej tel . 123-02. 

PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

'W lodzi ul. ·tt-go Listopada 21 
Ostatnie przedstawienia komedii 

Michała Bałuckiego „KLUB KAWA
LERÓW". 

TEATR .,OSA" 
Traugutta 1 tel. 272-70 

O godz. 19.30, w niedzielę i świę 
ta o 16 ! 19.30 farsa M Słomczyń
skiego I Z. Wiehlera p . t . „Rycerz 
Szalony" z A. Dymszą 

TEATR „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś l codziennie o godz. 19 15 
, BARON CYGA~SKT" operetka 
w 3-ch aktach (4 odsłonach) . 

TEATR LALEK R.T.f.D· 
Nawrot 27. 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz 9 „Pinokio" . 

W n iedzielę t święta godz. 12 
„Historia cala o niebieskich migda 
łach" . 

ł.0DZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza 2. 

W niedzielę dn. 20 marca rb. o 
godz. 19.30, sztuka w trzech aktach 
Sz. Diamanta „W NOC Z!MOW Ą" 

UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek „Faramuszka" czyn

ny w każdą niedzieli) i świ~to w 
godz. 12.00 i 14 OO w sali Polska 
YMCA, ul. Moniuszki 4a. 

\V programie „Stach i Strach" . 

ADRIA - ., W1elk1e NadzteJe . 
EAŁTYK - „Wielka Nagroda". 
BAJKA - „Zagubione Dni" , 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj i Zagr Nr . 12." 
HEL - (dla mlodz.J -

„Zaklę ta Narzeczona" 
MUZA - „Skarb" . 
POLONIA - .,Nikt nic nie wie" . 
PRZEDW!OSNIE - „Aliszer Na
"\.Voii". 
ROBOTNIK - „Zamieć Snieżna" . 
ROM . .\ - „Siódma zasłona ' 
REJ«ORD - Dla mlodz. „ Wyspa 
skarbów". dla dorosl. - „Lekko· 
myślna siostra" . 
STYLOWY - „Znak Zorro" . 
SWTT - „Ojczyzna" . 
TĘCZA - „Jasna droga" . 
TA TRY - „Zuch Dziewczyna" . 

Slo ń ra" 

WISŁA - „Rudzielec". 
WOLNOSC - „Jasna droga" . 
WtóKNIARZ - „Reneg~t'' 
ZACHĘT A - „on czy ona''. 

Rok 1949 rokiem iubileuszowym przodownicy naszych sportów 

J esteśmy po „martwym se- nych' i finansowych. A dziś? Skierniewic, Piotrkowa i To
zonie" - jak określają W 25-tym roku pracy 20 mi- maszowa - Mazowieckiego. 

sezon zimowy zwolennicy spor lionów złotych które Państwo Tyle o sprawach organiza
tów, upra,"lianych na wolnym ofiarowało P.źLA na cele szko cyjnych. A sam kalendarzyk 
powietrzu. lenia zawodników, obozy kon- imprez? 

Marcowe sł~ńce, usuwa dycyjne, szkolenie sędziów i W roku jubileuszowym 
resztki śniegu z bieżni i bo- zawodników, postawiło ŁOZLA Polski Związek Lek
isk. Przechodząc koło stadio- ŁOZLA na nowej platformie koatletyczny powierzył Okrę
nów, coraz częściej widzimy pracy, w pełnym oparciu o gowi Łódzkiemu zorganizowa
kolorowe kostiumy trenują- czynnik.i, kierujące wychowa- nie w dniach 30 i 31 lipca mi
cych zawodników. Każdy z niem fizycznym i sportem. strzostw Polski pań. Sierpień 
nich starannie przygotowuje Komisja Sportowa, ustaliła przyniesie nam zawody 
się do zbliżającego się sezo- już poszczególne klasy zawod- Gdańsk-Łódż oraz między
nu, wiedząc, że sezon bęi;izie ników, opierając się na ich wy okręgowe zawody lekkoatle
bogaty w imprezy. nikach. Komisja specjalnie do tyczne juniorów. 9 październi-

Skoro lekkoatleci są częścio łoży starań, aby każde zawody ka zostaną rozegrane zawody 
wo już na starcie, udajemy były przeprowadzone jak naj- Polski Srodkowej o puchar 
się do lokalu Łódzkiego Okrę- bardziej sprawnie, co jest jej im. Janusza Kusocińskiego. 
gowego Związku Lekkoatle- punktem honoru. Specjalną pozycję zajmują 
tyczr:_ego, aby zasięgnąć infor- w kwietniu b. r. dla wszyst biegi na przełaj . 
maCJl. kich chętnych i miłujących P rawdopodobnie ujrzymy w 

Przy st?le Z8:rząd in corp.<>- lekkoatletykę sportowców. tym sezonie na stadionach 
re. Powazne. mmy poszczego~- zorganizowany zostanie kurs łódzkich doskonałych lekko
nych członkow Zarządu mo- na sędziów _ kandydatów. w at letów Związku Radzieckiego. 
V:ią na~ ? tym, że ~anowie tej chwili przeprowadza się o- Punktem kulminacyjnym 
c1 _powazrue nad czyms deba-; stateczną weryfikację wszyst- ŁOZLA będą zawody jubile
t1;1Ją. Obo~ prezesa prze.dstaw1 kich sędziów lekkoatletycz- uszowe z udziałem olimpijczy
<;_1~le kom1sp sp?rtoweJ , Wy- nych Okręgu Łódzkiego. Spe- ków. Proponowany jest tu ter 
działu Sędz1owsk1ego, Propa- cjalną opieką otoczy się za- min 7 sierpnia. 
gandowego, Organizacyjnego. wodników i działaczy wsi. Roz Do tych imprez musimy do-

- „Najwyższe władze spor- szerzy się sieć prelegentów, dać dziesiątki (dosłownie) in
towe" - mówią . ~złonkowie którzy będą popularyzowali i nych nie mniej ważnych za
Zarządu - docemaJą znacze- zmierzali do umasowienia lek- wodów w samej Łodzi i całym 
nie, jakie ma w sporcie lek~o koatletyki. Dotrą oni do od- okręgu. 
atletyka. . Dlatego zupełn:e ległych miejscowości naszego Jak widzimy więc, stoimy 
słuszne Jest rozpo~zą~zeme województwa. W akcji tej na najlepszej drodze, zmierza
władz. naczelnych, mow1ą~e .o przyjdzie z pomo't:ą ZMP i jącej do umasowienia lekko
ty~, ze "! Polsce LudoweJ me Związek Samopomocy 'Chłop- atletyki. przodownicy wszyst
rn~ze b~c klu~JU sportov:eg?, skiej, ocz)"viście przy współ- kich sportów. Lekkoatletom 
ktory rue posiadałby u s1eb1e pracy Wojewódzkiego Urzędu łódzkim, życzymy jak najlep
s:kcji lek_koatletycznej. Spe- Kultury Fizycznej. szych wyników na bieżni. Wie 
CJalną op1eką otoczymy wieś. Komisia Propagandowa i Or rzymy, że w łonie samego Za
Automat~cznie wzro.sną przez ganizacyjna rozpoczęła już swo rządu, rok jubileuszowy bę
to. ~zereg1 spor.towcow, ~pr~- ją pracę. Nawiązuje się obecnie j dzie okresem konsolidacji i po 
w1aJących tę piękną dz1edz1- kontakt z terenem Łowicza , ważnyctt osiągnięć. 
nę sportu. 
ŁOZLA w swej nowej stru-1 

kturze organizacyjnej po wal- , Dzisietsze 
nym z_gromadzeniu, po. ocz~-1 BOKS: hala PKS-u, u zbiegu 
szcze~m atmosfery, ktora. ni~ uli Skorupki w ·1c ańskieJ· 
sprzy.Jała pełnemu rozwo1ow1: c 0

• z ' 
lekkoatletyki - bez obaw ocze godz. 11-ta zawody fmalowe o 
kuie na zbliżający sie sezon. I drużynowe mlstrzostwo Polski: 

Rok 1949, to iubile~s7;o~I Zryw - Gwardia Warszawa. 
rok ŁOZLA. , 2.5 lat . c1ężk1eJ •J. • 
pracy, zmagat'1 organizacyj- nzedmecz o godz. 9-teJ o dru 
11-11n-"•·-1~1111-1111-1111-1111-1111-1111-Q 

Co usłyszymy przez radio 
słowno-muzyczna dla dzieci. 14.30 
Kt>ncert Polskiej Kapel! Lud~wej . 
15.00 „Krzyk jarzębiny", 16.00 

imprezy ••• 
żynowe mistrzostwo rezerw kia 
sy A LKS Włókniarz II 
Zryw II. 
PIŁKA NOŻNA: boisko ŁKS 

Włókniarza, godz. 11.30 zawody 
o mistrzostwo pierwszej ligi 
ŁKS Włókniarz - Gwardia-Wt-
sla Kraków. 
godz. I I-tej 

W Pabianicach o 
spotka się PTC z 

Pomorzaninem o miS<trzostwo 
ligi drugiej, grupy północnej. 

-o--
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I. Z podstawy zasadniczej: na 1 - wspięcie na palce, na. 2 -
wspiąć się na palce wyżej jesz cze, na 3 - powrót na całe stopy. 
Powtórzyć 10 - 12 razy. 

2. W małym rozkroku stań, lewa ręka na biodro. 
Wykonać prawym prostym ramieniem w barku 8 okrążet\ 

(przodem do góry i tyłem w dół). Zmiana ramion, prawe \Jiodro 
i okrążenie lewym. 

3. W małym rozkroku, ramiona w bok, w łokciach skurcz, jedna 
dłoń na drug 'ej i przyłóż je do czoła. 
Skręty tułowia: na I - w le- wo, na 2 - w prawo. 8 razy. 
4. W małym rozkroku o t m przed ścianą stań! Oprzeć dłonie 

o ścianę. Na 1 - ugnij mocno w łokciach ramiona, czoło doty· 
ka · ściany, na 2 - prostuj ramiona. Całość powtórzyć 8 - 12 
razy. 
- 5. Na krześle lub niewysokim gtolku stań! Postawa! 

Na 1 - Unieś praw:i nogę zgiętą w kolanie, palce stopy w dół, 
ramiona wprzód, na 2 - wytrzymaj wzniesioną nogę i pri.eni~ 
rami.ona w bok, na 3 - ramion a wdól, prawą nogę opuść. 

Na 4, 5, i 6 - jak na 1, 2 I 3 lewą nogą. 
Całość powtórzyć 2 - 4 razy. 
6. Pół minuty bieg w miejscu lub doki:>la pokoju. 
7. Pół minuty spokojnego -marszu W"mlejścll. 
8. Obok stołka stań! Na 1 - wspięcie, ramiona w przód, na 2 

- półprzysiad, ramiona dołem w tył. na 3 - przeskok stołeczka 
bokiem z odbicia obu nogami. Wykonać 6 - 10 skoków. 

9. W nieduZy-m rozkroku stań! Na 1 - luźny i powolny wy
mach ramion przodem wzwyż, na 2 - opust w dół. 
Powtórzyć 6 - 8 razy. 

6.45 Sygnał czasu i pobudka. 6.59 
Program dnia . 6.55 Muzyka poran
na. 7.00 Wiadomości gospodarcze 
dla wsi. 7.15 Muzyka poranna. 8.00 
DZIENNIK PORANNY. 8.20 Z pra
sy sto!.. 8.25 Muzyka poranna. 8.40 
(ł.) „Po roku pracy „Służba Pol
sce" ppłk Koźluk komendant woje 
wódzki S. P. 8.55 Wiadom. Spolecz. 
Kornit. Rad iof. Kraju . 9.00 Nabożeń 
stwo z Poznania. IO.OO Audycja 
dla chorych. 10.10 ,,U stóp Karko
noszy". I I.OO „Wszechni<:a Radio· 
wa". 12.20 (Łl Komun ikaty. 11.25 
11:.l Utwory Chopina I t.45 (ł.) „Z 
frontu radiofonizacji" - wiadom. 
w omów. Dyr. Okr. P. R. A. Smie
jaaa 11 .57 Sygnał czasu i Hejnał. 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 
Radiok ro nika . !3 10 Najciek. aud y
cje przyszłego tygodnia , 13.15 
„ Niedziela na wsi ", 14.00 „Dźwig
nia, jako narzędzie pracy" . 14 10 
„Bzowa babuleńka" - audycja 

DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 16.20 -------------------------------------Muzyka poważna. 16.45 „Nowe 
~siążki", 17.00 Koncert muzyki rm 
rywkowej. 18.10 „Pan Tadeusz". 
18.30 „ ŻYWE WYDANIE DZIEŁ 

CHOPINA". W przewie - „Poeci 
rosyjscy o Chopinie " 20.00 DZIEN
NIK WIECZORNY. 20.45 (!:.) Wia
domości sportowe lokalne. 20.55 
(!:.) Komunikaty. 21.00 „Z życi a 
Związku Radz:ecki ego". 22.00 Wia
domości sporto.;,,e. 22.10 Muzyka 
tanerzna . 22.45 (Ł) Opowiadanie 
llii Erenburga R· t . „Dżo". 23.00 
Ostatnie wiadomości . 23.10 Muzy
ka taneczna. 23 .50 Program na ju
tro. 24.00 fi:.) Koncert życzeń i o 
mó1v. progr. lok . na jutro . I OO (Ł) 
Z:i1'ończenie audycji i Hymn. 

Dział ofic.ialny ŁOZPN-u, 

Komunikat Zarządu Nr. 2 
.Podaje się do wiadomości: że 2. Wyciąg z komunikatu PZPN z 

pismem PZPN z dnia 20. I. 49 L. dnia 11. 3. 49 Nr. 5-49. 
dz. 43-49 została zatwierdzona zmia „Zarząd PZPN wyda szczegółowe 
na nazwy klubu Sportowego Nep- wytyczne w zakresie zastosowania 
tUIJ Końskie na Z.K.S.M. Neptun , o~zczędnoślii w działalności Okrę
oraz z dnia 4. 2. 49 L. dz. 267-49 za gow 1 Klul'!ów n.a terenie całego 
twierdzone fuzją klubów KS TUR kraju. 
i HKS Sk.ierniewice pod nową naz-. W tej chwili z uwagi na szerokie 
wą KS ZPM Skierniewice. stosowanie kosz townych rozmów 
Powyższe zmiany nie powodują telefonicznych międzynarodowych 

automatycznych zwolnień zawodni bądź na niemniej kosztowne kores
ków. pondowal\ie za pośrednictwem te

W poczet członków ŁOZPN, przyl legramów - Zarząd PZPN poleca 
j ~to KS Zry':' Opoczno _ i ZS Gwar- ograniczenie rozmów telefonicz
d1a Tomaszow Mazow1eck1. nych międzymiastowych f wysyła-

nie telegramów wyłącznie do 
spraw istotnie bardzo pilnych, lub 
specjalnie ważnych z punktu wi
dzenia ogólnych interesów piłkar
stwa. 

Wysyłanie delegatów dla zała
twienia spraw w Okręgach lub w 
PZPN w inno również ograniczać 

się do wyżej podanych przypad- , 
ków. 

3. Sekretarzem honorowym 
ŁOZPN-u został Ob. Ko5i ńskl Ka
zimierz z Zw. KS Filmowiec Łódt. 

11_.IMl-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-11_11_1111-llll-1111-1111-llll-llll-llll-llll-llll-llU-1111-llll-llll-.Sllll~llll-1111-llll-llll-1111-ll 

Teodor Dreiser 10 ' to samo. Nie możem~ przecież się przyznać, że uplanowa! dzo korzystne, gdybyś~y wcześniej od niego zabrali ~ifl do 
sobie całą rzecz. jeżeli nie oprzenfy s ! ę na nienormalności tej roboty. Jak pan sadzi, czy aparat leży w tym samym 

Tr a g e d ., a Am e r"y ka n' ska ~~~~~a::j~i~e;.~~y~~;ej~ine~ego twierdzenia, dopiero wte- miejscuPe~~~:. się łódka wywróciła? 
Rozłożył ręce szeroko, jakby chciał powiedzieć: - - Musimy się naradzić, .iak się do tego zabrać - mó-

Przysięgam, że nie wiem sam, co robić. wił dalej do Belknapa. - W ten sposób będz!e zmiana w 
- Obawiam się, że nie będzie im · przyjemnie - od

rzekł Clyde, myśląc o Gilbercie. 
- Zobaczymy - mruknął Jephson po chwili milcze

n ia. - Ciężka sprawa, coraz trudniej się przedstawia, ale 
chyba to jedno zdoła pana uratować. 

Spojrzał na Belknapa I spytał, co w ogóle myśli o mo
żli wof.ci sarnobó,istwa. Listy Roberty wyrażały smutek, z 
którego często rodzą się myśli samobójcze. Może by przy
puścić, że podczas tej wycieczki z Clydem po jeziorze bła
gała go o wziecie z nią ślubu . a gdy on odmówił, rzuciła 
się do wody? On zaś był tak przerażany i oszołomiony tym 
wypadkiem, że nie zdążył ie.i uratować. 

- A cóż będzie w takim razie z tym wiatrem, który 
mu z1·zucił kapelusz, z tą wywróconą łódką? - zapytał 
Belkmip. Naradzali się, jak gdyby tu Clyde był nieobecny. 

- Owszem i to jest dosyć prawdopodobne, ale można 
by powi<> rlo:icć . że ponieważ czuł, iż ma jej życie na sumie
niu, nie chciał się przyznać, że popełniła samobójstwo. 

Na tl. już Clyde oburzył się i poruszył nies.pokojnie, 
lecz nikt na niego nie zwracał uwagi. Mówią tak, jak gdy 
by nie b>'ł tu obecny albo nie miał swojego zdania w tej 
sprawie. Czuł naprawdę oburzenie i zdumienie, nie śmiał 
się jednak sprzeciwić. wied;o:ąc . że iest bezradny. 

- Jak to? Fałszywe zeznania? Dwa kapelmze„. garni
tur„. walizka .„ - wy1·rncał z siebie Belknap takim tonem, 
że Clyde zro7.umiał, jak bardzo poważnie ten adwokat my 
śli . o jego doli. 

- No i co z tego? - odrzekł Jephson z namysłem. -
IJak~ hilidj teeirie wyoracuie.mv. zawsze natkniem.J• sde. na 

• 

- To na nic - protestował Belknap. - Mocniej jesz- oskarżeniu, co posłuży do przewleczenia sprawy. Oni bę
cze stanie przeciw niemu opinia publiczna, gdy się dowie, dą twierdzili, że uderzył ją trójnogiem. my zaś im w ten 
że obiecywał jej małżeó.stwo, o czym zresztą mówią je.i li- sposób podstawimy nogę. 
s~y, a po ten~ _r:ie c_hciał. dotrzymać słowa.„ To !1.a nic. M~- - Rzeczywiście, prawda! _ ucieszył się Belknap. 
suny wymysl1c cos takiego, co mogłoby budzie sympatię, . . . . . 
współczucie dla niego„. - A ~eraz. sp_rawa ~e~ ;valtzk1, kt~ra Jest .w rękach 

Spojrzał na Clyda wzrokiem, który mówił wyraźnie: ~\fas<;>na„ Nie widziałe.m. 'JeJ Jeszcze, ale JU_tro obe.1rzę. Wło-
- A to mamy z tobą robotę! zył:~ .więc pan ?do mei ten m-0kry garnitur od razu, po 

Jcphsonowi przyszło znów coś nowego do głowy. 'vyJSCIU ~ wody· . 
- Ale! ten garniutr, któryś pan rzucił w je7,Joro przy - Nie, proszę pana. Wyząłem go naprzód. Trochę go 

willi Cranstonów„. Niech mi pan opisze to miejsce.„ Jak nawet wysuszyłem, a potem owinąłem w papier, który po
daleko od domu? został od śniadania i położyłem go między igłami śwler

Czekał, aż Clyde się namyśli i przypomni sobie dokład ków, które nasypałem pod spód l na wierzchu. 
nie mie.jsce. - Nie pozostały więc ślady wilgoci w walizce, gdyś 

- Gdybym tam był, znalazłbym je odrazu. go pan ~óżniej .wy~ął?. . 
- Wiem o tym ale pan nie może wydalać się stąd - Nie, zdaJe się, ze me pozostały. 

bez Masona - odp~rł Jephson. - Nawet w ogóle me po- - Nie jesteś pan jednak tego pewien? 
zwolono by panu stąd wyjeżdżać. Jest pan w więzieniu :- Nie. Nie mogę powiedzieć, bym tego był zupełnie 
i nigdzie pan wyjść bez pozwolenia władz nie może. My pewien. 
jednak musimy wydostać ten garnitur. - Dobrze. Jutro sam to zobaczę. A co do tych znaków 

Spojrzał .na Belknapa i zniżając ~los dodał: na twarzy, czy pan się na pewno nie przyznał, żeś Ją sain 
- Musimy •go wydobyć, oczyść.ić, odprasować ! ode- uderzył? . 

słać, mówiąc, że był dany do czyszczenia, nie zaś ukryty. - Nie. 
Rozumiesz pan? A czy ten _znak na wierzchu głowy powstał rz"czy-

- Mhm. masz pan rację - przyznał Belkn~p. Clyde wiście od uderzenia o burtę łodzi, tak j1k pan twierdzileś? 
zaś stał i słuchał z ciekawością , jak dwai prawnicy naora- Tak. 
dzali :;ię nad różnymi fortelami. aby go uratować. - Mogą ws:z.akże posądzać pana, ieś ją uderzył :uc.a• 

- A teraz ten aparat, który wpadł do jezior~„ Musi- ratem? 
my go również wydostać. Sądzę jednak, że i Mason mu- - Przypuszczam. ża tak 
siał WPaść na ten sam pomysł, ale dla nas byłoby to bar- D-036408 · 

" 


